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W y w o d z i  e o d i l e n n l e .
Pfltto lr 7»ti wynomt we L w o w i e  n "in ie  18 pół- 
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1 ri oO ot.
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O głosi ia imnj% aif ca opłaty 8 oentow od miej. 
'aca objętości cinego wieriza droonym drukiem (patit),

uirtr a pir>ni%4zini  ̂maj%^być ■ meoytanr f r L n o o  do
A<.................... ~ ‘ ■

p t ó w  B e d d a k o j a  m e  zwraon.
dminietracji „Dziennik* Polskiego*. — Listy rekin* 

maoyjne nie opieonętoNfane nie-p« "egi oplaoie.

W n y ic y  nowi prenumeratorowie, któ> 
gzy przyszłą  nkoniment do d. 1. paździer­
nika r. 1>. otrzym ają bezpłatnie początek 
ornknjącej się obecnie pow ieści „Henryka", 
k iir a z o iU fa  uwieńczoną p .zez  Akadem ię 
h a n cu k ą ,

!!Gzasoiovlć prenratf
Prennmerata ,,Dziennik a P oltk itgu

na prowincji z przesyłką pocztową:
kwartalnie (po koniec gi udnia rb.) 6 zł. —  ct
p ó ł r o c z n i e .....................................12 » —  >
m ie s ię czn ie ....................................... 2 „ —  »

we Lwowie bez przesyłki pocztowej, 
kwartalnie (po koniec grudina rb.) 4 zł. 5 i ct.
p ó ł r o c z n i e .......................................® * —  a
m ie s ię c z n ie ......................................... 1 * *>0 i

Przedpłatę przyjmuje się tylko od 1. i 16 
kata*,' miesiąca.

n u n -K  prennoeracy^ne winne być adresowani 
do „Admiajtraęji D tim . P ó l e k ponieważ Admi- 
•istnąja nio m^glaly uwzględnić reklnwaryj s po­
woda pnssyieh pod innym nawom.

L w ó w  4. października.
0  projekcie interpelacji p. Ludwika 

Skrzy fiakhego dochedzą nas nowe szczegó­
ły, które dają zupełnie inne wyobrażenie o 
niej i o całym toku tej Bprawy w kole, 
ni*, je przedstawił korespondent Czasu 

wiadomo już czytelnikom naszym, że 
szanowny poseł Sarzyński przedewszystkiem 
postawił wniosek, aby koło delegacyjne u- 
■•nało potrzebę interpelowania w sprawie 
wschodniej, a następnie aby wybrało komi­
sję do sformułowania interpelacji. Wię­
kszość koła przyciśnięta tym sposobem ao 
munu, puściła się na wybieg, i zażądała 
od p. Skrzyńskiego ułożenia OEnowy inter­
pelacji Ten uczynił zadość temu żądaniu, 
nie upierając się bynajmniej przy projekcie 
tej osnowy, bo mu w ogóle chodziło o u- 
znanie konieczności interpelowania i o wy­
bór komisji do ułożenia tekstu.

Nabi%piła wiadoma rozprawa w kole, 
w której niektórzy srodze się natrząsał z 
próbnego usiłowania p Skrzydakiego, a je­
den z posłów lwowskich w swych eluuu- 
bracjach pansiawistycznych stanął nawet 
wręcz w sprzeczności z całą opinją swoich 
wynorców.

Dowiadujemy się tedy, źe do zapytań, 
zaprojektowanych przez wnioskodawcę uo- 
łączone byty uwagi, które korespondent 
Czasu z umyełu opuścił w swej reiuoji, a 
które me zasługiwały bynajmniej, <■ 5 $  
tak traktowano, |ak to sobie śpiący bracia 
delegaoyjni pozwolili. Dwi gi  poprzedzają­
ce osnowę interpelacji nawiązywały rzecz 
do adresu sejmowego, albowiem jak nam 
jeden poseł z mniejsze sci donosi, opiewały 
tak :

„ z w a ż y  w s z y ,  że tocząca się obecnie

na granicach monarchji wojna, pomiędzy 
ludnością obu dziodzin państwa wywołała 
głębokie rozdrażnienie, i dała powód do 
publicznych mamfest-cyj na Węgrzech, a 
także i w Galicji, które jakkolwiek w tym 
ostataim kraju zostały stłumione, to jednak 
bezwątpisnia są wyraźnym dowodem pa­
nującego zaniepokojenia umysłów ;

z w a ż y w s z y ,  że przyczyny tego za­
niepokojenia należy szukać głównie w nie­
pew ności, w której ludność jest pozostawio­
ny co do stanowiska i zamiarów rządu w 
kwestji wschodniej;

z w a ż y w s z y  nakomee, że pailament 
ma niezaprzeczalne prawo, żądać wyjaśnie­
nia pod wzgledem zasad 
się kieruje rząd w swej 
pozwalają sobie stawić następujące pyta 
ma....

Pytania zaś co do ważności traktatów 
paryzkich były całkiem naturalne ze wzglę 
du na to, że Austrja w tych traktatach 
wspólnie z Anglją i Francją występuje ja­
ko gwarantka nietykalności państwa tu­
reckiego, i wszelkie naruszenie takowego 
deklaruje jako sprawę interesu powszech-

Ziem ie Polskie.
ki L i t w y  nadesłano Dz. P0* dokument 

urzędowy w moskiewskim j**yk*, który w do- 
słownem tłumaczeniu trzmi j»k następuje :

Zarząa lekarski grodzieńskiej gubeinji dnia 
31. grudnia 1876 r. Nfc 1968 Grodno. Lo D-a- 
na grodzieńskiego miejskiego lekarza. (Okólnik).

„Pa* grodzieński gubernator zawiadamia 
jąc pod dniem 22 grudnia roku bieżącego za n1*. 
7184, że o ile mógł się przekonać, aptekach 
guoernji grodzieńskiej jtjryk rosyjski zastępuje 
się polskim albo endz: ziemskim, jak n. p. na 
sygnaturkach lekarstw i rozmaitych ogłoczeniarh, 
które drukują się w języku polskim lub francu­
skim , naKazuje zarządowi lekarskiemu wydać 
bezzwłocznie rozporządzenie, aby języki polski i 
cudzoziemskie zostały usunięte (i.gnany) z uży-

dokument dodaje, że gubernatorem gi odzieńskim że Porta poczytuje za swój obowiązek dbanie o 
jest jenerał orszaku carskiego Zurow. Wezwą- osobiste bezpieczeństwo wszystkich swych podda­
nym sostał do armji, że jednar Turcy nie żar nycb i oenronienia tanowych. Jo do powiotu 
tu.ą i do jenerałów strzelają, — więc pan jene- wszystkich bośniackich zbiegów do ojczyzny icL, 
rai uznał za dobre podać się za chorego i w tym Porta okazała usposobienie do traktowania o 
wnględzie przesłał świadectwo miejscowego le tem, lecz żąda dostatecznych rękojmi,, że po- 
karza — a ten uznał, że pan jenerał /drów i wracający znowu się nie zbuntują. Tera* zadaniem 
że może hic się z Tarkami. W  skutek tego w dr. Ziemana Dędzie dostarczenie tych rękojmji 
tym czasie opuszcza z pociechą wszystKich ga i w tym celn udaje się on do Zagrzebia, aby 
berają, aby jako jenerał potykać się z Turkami 1 tam wejść w stosunki ze starszyzną zbiegów.

Anzeigjr ogłasza rozp irządzeme cesa Dr. Zieman dał do zrozumienia także, iż pewna 
rza Wilhelma z dnia 6. września, oparte na część angielskich finansistów, gotowa jest bez- 
pwdstawis ustawy z dnia 28. sierpnia 1876 r., * zv tocznie po pacyfikacji ulokować w Dośnji wie- 
dozwalające 37 gminom okręgu rządowego kwi-1 lomiljonowy kapitał. Co do dalszych układów 
dzynskiego (Prusy polskie) używać jaszcze przez zresztą dr. Ziemar zgłosił się dc reprezentanta 
lat 6 język* polskiegc w czynnościach ur*ędo ■ państwa n aj Dar dziej w ttj spraw,, interesowa­
nych , w dozorach szkolnych, reprezent&cjacł nego, a mianowicie do hr. Zirhy. 
gminnych i zebraniach gminny cL. Pięciolecie to — Z n»d granicy moskiewskirj piszą do
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nego.
P Skrzjński i-roponojąc te pytania, wy­

chodził widocznie z tego przekonania, że 
w austrjackiej Kaabie pańntwa ze stanowi­
ska t y l k o  interesów monarcbji Hioże in­
terpelacja nyć stawioną, a ze strony poi

kamentów po łacinie, i środków zapisywanych 
wprost z *agrunicy z etykietami drukowanemi 
w obcych językach, i zarazem nakazuje Ootrzed* 
utrzymujących apteki, 4e w raui? niewykonani* 
tego rozporządzenia natychmiast duUOsili Jego 
Ekscelencji dla pociągnięcia winnych do odpo­
wiedzialności.

„W  skutek tego wydział lekarski rządu gu 
bainialnego zaleca W. panu ogłosić bezzwło­
cznie powyższe rozporządzenie utrzymującym a- 
pteki w mieście urodnie i zobowiązać ich pi­
śmiennie, aby w aptekach był używanym wyłą­
cznie język rosyjski, oprócz kopji recept na sy- 
gnatuiach, które si,̂  pij*ą w języku łacińskim, 
i środków zapisywanych wprost z zagranicy z 
drukowanemi etykietami w obcych językach, któ­
re to piśmienne zobowiązanie si  ̂ naieże przed-

teipei^ js T r ,  \ i t l  Siawic d0 zarząau lekaftkiego i mieć nad tym
skiej pow  i n n a  być stawiOLą, skoro lńte- przedmiotem srogi nadzór — a w każdym razie 
resa te odpowiadają dziś n a s z y m  i n t e r e ­
s o m,  a powióre, ze ministrów austij»ckicn 
można się tylko o to pytrć, co się znajduje

używania

Przegląd polityczny.

w sferze ich praw i obowiązków7. Zresztą 
ineres bliższy, myśl i dążność czysto pol­
ska mogła być podniesioną i rozwiniętą 
w przemówićnińoh, interpolacją spodowa- 
nyeh.

Ale większość koła chciała milczeć. Za 
bohaterstwo parlamentarne i za dowćd wiel­
kiej odwagi cywilnej uważa ono —  zaty­
kać uczy na to wszystku, to się w kraju
dzieje, i OŁego kr aj *uę aomi ga.

Ozy długo tau potrwa, zobaczymy. Koło 
było zmuszone wybrać koinl-gę tLterpeia- 
eyjDą. 1 dziś otrzymujemy z Wiednia wia­
domość, że p. Skrzyuski w tej komisji za­
proponował d  1. października następującą 
interpolację:

Puupi. kul JBwpytnją oh. B u d  :
t . la y  winaoiiia u  M ov.i, 1* renutejta  

wojeuue «1>h a im u  U«SHyjski«J w T u rcji, 
l^rzjjiaowuue l prc«&rłan« »ą ue m  leju cli 
Z«iu-}ju iiicli.

ku. i  o Jeżeli ułudom (, czy Kząd przed- 
™lęv U ., !  iu» p n eau ęb rać zam ierza, co 
potrzeba a b j lulue, ogłoszonej neutralno­
ści wiccz przeei one postcpowanle nowzirzy - m anę *»j . o ?

Od maja czekamy na tę interpelację, i 
domagamy się jej codziennie, aj niemal za­
łożylibyśmy oię, że jeżeli me komisja, to 
większość Koła znowu j ej skryci głowę.

wypadku niespełnienia niniejszego rozporządzę 
ma donosie natychmiast z&ąądowi wydziaiu le­
karskiego. (Podp.) pełniąc^ obowiązki grodzień 
skiego gubernjaintgo )piJfskiego inspektora ar. 
med. B.tjpoiski (Niemiec rodem i przekonaman..)

Dokument ten najlepiej wyjaśnia, o ile rząd 
moskiewski odstąpił od haniebnego systemu,Jani 
przed 14 laty na Litwie ^prowadził. Pokazuje 
się zeń, ze systemat ten • witnie w najlepsze i 
że rząd ten , który rzekomo walczy za narodo 
wosc błowiau poładniowych — u siebie prześla­
duje narodowość polską, kawel w tych wypad 
kaih, gazie sama ludzkośc jakazywalaby z tego 
ha me but go systematn zro> *ii wyjątek. Wiadomo 
bowiem, ze w skutek azmiego rozporządzenia, 
nakazującego pisau po moskiewska etyiuety do 
lekarstw, kilka juz usób życie straciło, do osoby 
cnoryi h p.elęgnujące, me znając języka moskiew­
skiego, zamiast lekarstwa wewnętrznego zewnę­
trzne do użycia podawały, w skutek czego, po­
wtarzamy, śmierć chorych nastąpiła. Dla rządu 
tego przecież nie ma to żadnego znaczema — 
postanowił mcskwicie polskie prowincje a na tej 
drodze, jak widzimy, nie cola się przea żadme- 
mi ofiar, uu i skutkami.

Podajemy wciąż fakta mezute i dowody au­
tentyczne w przekonaniu, że przecież raz ni­
kczemni chwalcy i obrtńcy rząun moskiewskie­
go zamilkną, ze zbudzi mg w nich sumienie i 
podniosą głos za p.awdę i pogwałcone prawa 
Polakow. Obok sumienia nakazuje im to nawet 
ścisła logiaa, bo kto rozwodzi żale nad Bułga­
rami, kto upoważnia lub zatwierdza obronę ich 
przez Moskali , powinien domagać się i napra­
wienia krzywd polskich.

Jeszcze jedno, przesyłający nam powyższy

sach, a w nocy wsuwających b.ę do wiosek aby 
łam szpiegować między wieśniakami o usposo­
bieniu szlachty i cuazoziemców, a jednocześnie 
podmawi&ó parobków do emigracji. Nieznane te

—  Chociaż z dobrze zwykle poinformowanej 
strony zapewniają, że Gorczakow przed kilku 
dniami w rozmowie uznał wszelką medjaoję za 
memożebną, w Londynie nie mogą jaszcze roz­
stać się z mysią rychłego doprowadzenia do po­
koju. Teraz ma podobno earl Derby znowu cze­
kać na powiót hrabiego MiinsLer z Beilina, Dy 
znowu rozpocząć układy. Do AUg. /tg piszą z 
Londynu, iz iiaaeszły tam poklue dyplomaty- 
uzne wiadomości o stanie rzoczy w moskiewskiej 
armji nadaunajskiej, najdokładniej wyjaśniające, 
dlaczego dotychczasowi zwolennicy krzyżowe; 
wyprawy z barwy Gladstona wołają o pośredni­
ctwo pokojowe. Skreślony przez dyplomatów i 
korespondentów obraz panującego w moskiew- 
skiem wojsku nLzadowoiema i upadku na duenu, 
bardzo pcgnębmjąco oddziała! ta stronników 
Gladstona. feam on teraz w mowach i pismach 
usaarża się na t o , ze ciągle jeszcze .chrzead 
jańska ewangtlja- niemoze przedostać się do po- 
utyki i poczytne za ..łe tejże cwangelji, iż nie 
zaltca ttgo co on , Gladstone, za słuszne uznaje, 
a mianowicie, by jeduo państwo ogniem i nue- 
ao rn  wydobywało ż jź d Io  z oka drugiego, gdy 
samo ma belaę we własnem ouu.

— Wtdłag wiadciiności nadchodzących Z
Konstantynopola, rozliczne żądania, stawione 
Borcie przez niemieckiego posła ks Reuss, a 
między lnncmi, by rodziny chrześcijańskie, prze­
niesione u Azji ao Konstantynopola, powiocone 
zostały do krą,u, napotykają z j. j strony stano­
wczy opór.

— W przedmiocie ponown; ch iłfiłowań u- 
spokojenia Beśnji, gdzie waięreją się tylko nie 
wielkie banuy powstańców, piszą do Pot.it. Corr. 
z tureckiej stolicy: „Nieraz j*ż wspomniany dr. 
H. B. Zitman, członek komitetu manrhester- 
skiego, posiadający reputację gol ącego przyja 
cielą bośniackich zbiegów, przybył niedawno do 
Konstantynopola, azeoy osobiście poinformować 
się o zdaniu, jakie tam panuje w Hośnji w sie 
radi decydujących. Wprowadzony przez angiel­
skiego posia p. Layarda, di. Ziemian nuoł spo­
sobność osobiście przedstawi w wezyrowi Eahe- 
mowi paszy, skaigi i obecne polozeuie bośnia- 
ck.cn zbiegów. Go do pierwszycn, to w. wezyr 
zarządził zaraz przez ministra spraw zagrani 
cznych należyte zbadanie prześladowań, jatoDy 
powracającycn zbiegów, wyraźnie oświadczywszy,

postacie nie moga być zbiegami wojskowymi, 
Sdf 7» jeżel:’ wójci ich zaaresztują i odeszlą do
i sjbliższego post. runku żsndarmerji, to tr po­
dobnych wagabuudów bezzwłocznie puszcza us 
wolność. Oprócz tego są on. w pasiadaiut legaL 
nycb paszportów i znacznych kwot pieniężnych. 
Intei :‘sów ludzie ci nie robią żadny-.h, ponieważ 
w Polsce każdy jest obecnie przekonapy o fzko- 
dliv ości powstania, któro tylko pewnym sąsia­
dom dałoby sposobność do „pacyfi*acji“ pogra­
nicza. Że sam rząd nie obawia się powstania, 
o tern przekonywa wysyłka wszystkich wojsk 
na pite boju. Gwardja, huzary i litewski pułk 
piechoty, konsystu.ące dotąa w Warszawie, o- 
puszczają ją i zastąpione zostaną przez wojsko 
z gubernij nadbałtyckich. Chociaż Polacy nie 
dają się złapać na te i tym podobne prowokacje, 
uumuiej jednak berlińska Post zwals odpowie­
dzialność za „niepokoje w Polsce- nu „angiel­
skie pieniądzeu, które sypią się we Lwowie, a- 
żeby nowe powstanie w Polsce wywołać. Cała 
ta sprawa jest całkiem jasną. Nie w zagrani­
cznych woruach szukać należy pieniędzy, napeł­
niających kieszenie tych agenU proojcateur*. Za- 
mięszanie gdziekolwiek w Polsce musi przekonać 
nawet najzłośLwjzyrh krytyków o niezbędności 
wyciągnięcia granicznego kordonu ze strony nie­
mieckiej dla zabezpieczenia Aę od „zarazy.^

-  We Francji wha/stkie ściany domów i 
wszystkie szpalty dzienników są zapełnione wy- 
borczemi okólnikami, wyznaniem, wiary i lista­
mi kandydatów. Rząd, który wplątał się w całą 
sieć nielegalności, ogłasza swe Kandydatury na 
białym papierze i tym sposobem według 
Frang popełni* „skandaliczną nieleg?lnośó“ , po- 
niewjż tylke akta wyłącznie administracyjnej 
natury na białych plakatach mogą być ogłasza- 
ue. Pomimo to, wszystko do Elysće coatieui.it 
nadchodzą wiadomości o nieprzychj lnem usposo­
bieni* wyborców. Podczas, gdy maidfestn Thier- 
«a w jednej paryskiej księgarni sprzedano w je­
dnym dniu stotysięcy egzemplarzy, i  trzynastu 
oj]jonów egzemplarzy manifestu Mac-Mat ona 

rozesłanych wyborcom, znaczna bardzo część po- 
wrac* do marszałka nierozpieczętowaną. Bona- 
p artyści uiezważając na kaadycL Aw rządowych, 
wystawiają swoich, a Koohei w swoim okólniku 
wyborczym pokłada ostatnią nadzieję w odwoła­
niu się u0 ludności, recte w plebiscycie.

Odezwa republikańskiego komitetu, którego 
prezydentem jest Gambetta, wyraża swe z auta-

H E N R Y K A
prae,;

E R N E S T A  D A L D E T .

[Fragmmta a dziennika Markiza de łs oitguerny 
deputowanego.J

(Ci^g daTsy-)
22. styernia 1873.

Jestem szczęśliwy, życie moje upływa w roz- 
koszuem zadowoitmu, żadna chmurka uie za­
ćmiła aotąd mego mtba. Dnie upływają m 
marzenie, opromienione boskim uśmiechem Deu- 
ryki. Nie marzę jeouak, rozkoszuję się w tej 
głębokiej a ptuzitianej miłości, kiorej węzły 
ścieśniają się toisz boiaziej otaczającą nas i* 
jemnicą i potęgują jej snę. Moja ńioga narze­
czona pozwoliła mi pisywać ao siebie; odpowia­
da mi, a Zohne słowo między nami zamienione 
nie jest stracone; pod piórem mojej jedynej po 
dwaja się jeszcze ich wymowuoso. Ta czysta 
ausza, nieswiaacma złego, ożywiona niepokona­
nym zapałem, namiętnie uwielbiająca tego, kogo 
kocha, odkrywa przcUemną wszystkie skarby 
swej czystej tkliwości i szlachetne porywy swe­
go uniesienia. Gdy oddała mi już swoje seice, 
pozwala w niem czytać, jak w otwartej księaze, 
tpowiaoająo się z najskrytszy* h swych myśli. 
Dnie z mą razem spęazone bęaą meprzerwanem 
poaim.ni upojenia. Jakiekolwiek są teraźniejsze 
moje rozkosze, żyję jednak myślą o przyszłości.

Tworzę projekta, który en urzeczywistnienie 
uwieńczy uioje nadziej®*- ^ ld zę  prawie codzień 
Henrykę, przycnodzi często na posiedzenia w to­
warzystwie zon moich koiegow, zamiesin-Ującycii 
'Wersal. Ujmująca i pema wdzięku w towarzy­
stwie, Henryka jest poszukiwaną i cenioną. Wie­
dzą o jej sieroctwie, znają jej cnotę, uwielbiają 
jęj piękność, to tez prześcigają się w gotowości 
spełnienia najarobmejszyck jej życ-en, Gdy chce 
byC da posłodzenia, dziesięć osób ofiaruje jej 
swoje usiugi, tak więo mam sztaęscie całenu
|odUBMM przypatrywać ns jaj * me69 “ńejsca.

Jej obecność obu Iza we mnie żądzę ok Lasków, i 
jatka juz razy gios zubiGruicm z jbUu^kiem po- 
wodzem*, m Jeuno jej spojrzenie pelue miłosa i 
zaaowolema wynagradza mi woje ^ W u i a .  
Więcej to spojrzenie ma dli mhie teu7\ J lfc 
zewsząd dochodzące mnie pochwały, g ‘,1 * ho 
dzę z trybuny.

Księżna Mauguon, wieina swej roli po w ic - 
niczki i przyjaciółki, stara się zawsze ułatwić 
nam spotkame. O każdej bytności Henryki W Ta­
ry zu, gdzie zawsze dzień cały u księżnej prze
pęaza, jestem uwiadomiony, co znaczy, ze me
zrównana jej dobioo utządza nam zwykle sam 
na sam tiwające bodaj ki.aa minut.

N aku m eo pan de M aignelay , k tórego  zaufa  
n ie  ao m nie w ziasa* cor<*z hardziej, o tw orzy ł 
mi sam  arzw i sw ojego aomu. Z a a iz a  się  często , 
ze guy jej n ie  m a w luzy, opuszczam  posied ze­
nie, aoy zapukać do jej w rot. U zy sam a je s t  czy 
nie, H tU iy a a  zaw sze mnra przyjm uje; n ik t sitj 
U mu u .e  u ziw i. N ie  iu»jąc m atk i, m usia ła  wy- 
jobio sobie wolnoŁó i n iepodległość na wzoi w ię ­
cej bligu:if,lŁir8 u n iż Ifancusk iego w ychow ania. 
B o każde sam  na sam , na straży  którego sto i 
jej m ew innoso i  m oja u c z t iw o s c , m a w d zięk
nieporównany-

Im więcej wnikam w jej serce otwierające 
się przedemną bezwarunkowo i bez citnia zalo- 
tnoBci, itni więcej ją ocham. Ż^ULa ze znaju 
mych mi kobiet nie wyi«w a_ ^ej. U osiada odwa­
g ę  i  lo z są u tk  rnęrhi, ow iany naiaosaonalszym
w dziękiem  meWiesciui. ba ionow e gadaniny, kur- 
»ujące z lo sn w e obmowy, h o sik i tow arzysk ie , 
za jn u ją ce  inne kobiety, n «  istn ieją  dl* uieJ, 
O bdarzona sta ło śc ią  cfiarakteiu, sąd zi o sob isto ­
ści l W jpadki bystro l w yniosłe.

J ed n ą  chyba r .e c z  t j lk o  m ożnaby jej za
rzucić, a to zby*. w yegaal loVVaIJf P o w ią z a n ie  
do spraw y k ió k w a k ie j  i do nkl i-- dy m owi
0 tych swiętycii u.« niej rztczacJh, anesi ją ua- 
miętnosc, a oceniając wypadki, któ e je obaliły, 
surowoso jej jest mtprzeblagai-ą.

K to k o lw iek  z w ą tp i o sprawie kościoła lub 
króla, j t s t  zbioiiniarzem . Zbrodniarzem j t s t  ró­
w n ież  ten , k to  n ie w ierzy w  sw iętośo ich  praw
1 pochodzenia. Kto nie myśli tak jak ona, temu

ani dobrej wiary, ani uczciwej nie przypisuje ia 
tencji.

Katoliczka i rojalisti a nienawidzi ona od­
grywanego nabożeństwa, hipokryzji i intereso- 
wnoHci; ale powoduje się gwałtowną żarliwością 
graniczącą z mistycyzmem, spodzie w ająo się cudu,
który sprowadzi upragnione przez nią roz­wiązanie. o r t

len  stan umysłu jest naturalnym owocem 
jej wychowania. Wzrosia między dwoma wy 
egzaltowanymi starcami i między znanym mi z 
metoleranoji ojcem a księdzem de Maignday, 
swoim stryjem. Nie znam go jeszcze, mieszka 
w Bretauji w zamku starszego brata. Dość mi 
było słyszeć opowiadającą o nim Henrykę, aby 
zrv*unnoo, jak jego pojęcia są zacofane.

Jeśli diabla de Maignelay jest średniowie­
cznym, zabłąkanym w swial tegrezesny ryce 
rzern to ksiądz je s t ascetą ze szkoły sw. Dorni 
mka; ost y tak dla siebie jak i dla drugich, 
częściej mOM o piekle jak o niebie, o gniewie 
buskim prędzej niz o jego uieogramczonem mi- 
łos.ei jziu. totaicy ci widzą tyłku w królestwie, 
opartem a* dogmatach kościelnych, zbawienie 
ula całego świata. Od czasu jak surowość je­
dnego złagodniała a urok drugiego osłabł, świat 
chyli się ku upadkowi. Inkwizycja w ich mnie­
maniu była świętym obowiązkiem, edykt naatej 
ski czynem słabości, a towarzystwo nie znajdzie 
pudsuwy bytu, jeśli straszliwe^zasady przeszło­
ści m e opanują je z całą swoją potęgą 1 s“ ^' 
Spodziewają się, że odbudowane królestw0 P " 
wróci im to doktryny. Tał mmi U ld®aE“ ’ 
jonemi silnie z wpływem ojczystej *ie * 
miono Henrykę od dzieciństwa

Córka Bretanji, posiada upór swego plemie­
nia; wychowana nad brzegiem morza, w kraju 
wyposażonym od natury aiifcwun widokami, ta- 
jt niniczymi latami, urwistemi skałami, gdzie 
ocean potęgą swego gniewu przewyższa inne 
kraje, imaginacja jej rozwinęła się pod wpływem 
tycn ponurych i jędrnych wrażeń.

Zadziwis-JiM byłoby rzeczą, ii  wzrosłej w 
takich warunkach, serce otworzyło się miłości, 
gdyby me było rzeczą wiadomą, w jakiej rozcią­
głości otrzymała kobieta od. nieba dar szlache­
tni ści, tkliwości i poświęcenia. Henryka jako

kochająca córka była dumą i pociechą swojego 
ojca; a żarem swej miłości będzie czcią i rado­
ścią swojego męża. Może się mylę, lecz zdaje 
mi się, że pod. wpływem mifuści przei ształciły 
się jej rysy, że wyraz jej spojrzenia złagodniał 
i ze to, co szorstkością raźno w jej piękności, u- 
lotniło się w atmosferze serdecznego ciepłą, jak 
te wyziewy zamącające pogodę nieba a rozogrza 
ne jasnemi promieniami słońca.  ̂ ^

Im lepiej poznaję pana de M&ignel&y, tern 
więcej przestrasza mnie gwałtowność jego uspo­
sobienia, na którem doświadczenie wieku żadne­
go me zostawiło śladu. Chlubi się z tego, że 
nic me zapomniał i niczego się nie nauczył i 
odmawia tegocztsnym ideom wszelkiego ustę­
pliwa, nawet pod warunkiem zapewnienia trjum- 
fu dla swej sprawy. Klęski nieustanne będące 
n&iuralnem następstwem błędów i usterek jego 
stronnictwa, nazywa on karą Dozą. .Poddaje się 
im z fatalizmem me przypusacąjyąr. nawet, ze 
możnaby ich uniknąć w przyszłości, postępując 
z większym rozsądkiem i przezornością, aniżeli 
to jego przyjaciele dotąd roolii.

_  Erancja me jest godną panującego na­
danego im przez Boga, mowi mikiedy; nie chce 
prawdy i światła. Niech zatem ginie 1

Gdy ku twierdzi, że Francja nie byłaby 
praeoiwną monarchji liberalnej, wolnej od mysii 
powrócenia do dawniejszego system* i dzierżącej 
w dłoni chorągiew narodową, rzuca się z wśoie 
kłuścią i krzyczy;

~  Znam. ten język, to jest mu w a nędzni­
ków, którzy nie mogą usunąć prawowitego króla 
i  widzą się zmuszonymi Uitąpio, ale chcą go za 
to skompromitować, narzucając mu konstytucję 
i trojkolorową chorągiew i zrobić z niegi króla 
rewolucjonistę. „Jego Miłośó“ mo wpadnie ni 
gdy w te sidła.

Wygłosiwszy raz swoje zasady, przenosi zno 
wu swoje sądy na ludzi, o których wyraża się z 
większą jeszcze goryczą. Nie poszanuje wtedy 
ani świetności stronnictwa, ani oddanych zasług, 
me daruje aoi nazwisku, ani talentowi. Podiug 
mego, większa część ludzi, którzy aię przyczy­
niali od lat ośmdziesięoiu do rządów Francji, 
chybili swego obowiązku i zdradzili sprawy po­

wierzone ich pieczy. Jedyne tylke m nisterjum 
Polignao’a za Restauracji znajduje łaskę w jego 
oczach, lecz i to oskarża o niezdarność w o- 
bronie moi aren, . Ca zas do przyjaciół książąt 
orleańskich, zasiadających w centrum prawicy i 
co do umiarkowanych rojalislów, domagŁjących 
się energicznie jedności, to pała do nict ulepą 
nienawiścią i nieuzasadnioną podejrzliwością, po­
sądza ich o przychylność pozorną <La hrabiego 
Chambord, i w rz« csj wistości twierdzi, że czy­
hają n* jego upadek, aby podsunąć na jego miej- 
soe hrabiego Paryża.

Tego poranku pan de Maignelay roztrząsa! 
ze mną te paląc* kwestje, gdyż obecnie różne 
grupy w Zgromadzeniu usiłują zapewnić ustale­
nie monarctiji na przyszłej kadencji. Był stra­
sznie rozdrażniony i silił się udowodnić mi awu 
znacznośc centrum prawego, a od którego chciał 
muie oderwać.

— Jeśli żądają gwarancji nd „Jego M iło­
ści* — wolał Zapamiętale — i uprowadzają je­
szcze ze sobą naszych łatwowiernych przyjaciół 

prawicy, me wyrządzają że mu oni krzywdyP 
On jest pra#offitynL spadkobiercą trouu , sam 
wifo jsdynie ma władzę sterować nawą do por 
tu, aby uratować Francję. I  to jemu chcą dy­
ktować warunki, ośmielają się żądać od niego, 
aby uchylił głowę przed wolą narodu, aby sza. 
no wał prawa Francuzów, aby im zapewnił 
współudział w sprawach rządowych! Nie jest że 
to poniżeniem go, chcieć, aby zrzekł się korony, 
gdy mu ją oauadzą? A  bezrozutnuil Przeszkodzą 
urzeczywistnieniu naszych zamysłów. Lecz co za 
straszny rachunuk zdać będą musiek! „Jego 
Miłość" dawno już przeniknął ich spryt zbro­
dniczy i wczoraj jeszcze, gdy biskup orleański 
me obawiając się skompromitowania swojego sta­
nu przyjął aa siebie wobec kiol* rolę pośredni­
ka i przedkładał mu te zuchwałe żądania, zawo­
łał z gromiącą surowością:

„Mości biskupie! nie mogę robić poświęceń, 
ani przyjmowa warunków. Spodziewam się mai o 
od ludzi, ale wiele od boskiej sprawiedliwości!"

Po tej aluzji do pewnego listu, który zrobił 
wczoraj wielki rozruch w obozie rojalistów za­
czął obwiniać moich przyjaciół, że układają się
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nie i sympatje w Grayyin i formalnie wciaztje 
jfo jeko osobistość, która powinna zająć miejsce 
Thiersa na czele demokracji francuskiej i przy­
wódcy wi^KSZości 3C3 deputowanych. W  jednym 
z listów Thiena do ferrone, który teraz o r o ­
szono, stoi: „Nawet ci, Ktoizy żądają u miarko- 
waaaj wolności, powinni opierać sir zaślepione­
mu i zarozumiałemu rządowi". Tymczasem rząd 
polecił merom ułożyć trojakie spisy wyborców: 
doorych (to jest antirep«blikańskichj, złych i 
wątpliwych; tych ostatnich mają merowi'- poje- 
dyńczo obrabiać, by za rządowymi kandydatami 
głosowali. Z ł  czasów cesarstwa aigny wyborcy 
nie byli pod takim naciskiem.

zostały, jako szpiegi tureckie, po części zaś u- 
więziono ich za plądrowanie trupów i dobijanie ’ 
rannych na pobojowisLu. Jednemu z nich uda

W o j n a .
Oprócz skarg na srotę utrudniającą ruchy 

obu armjorn, korespondenci przeoywający na te­
atrze wojennym nie podają ani jednego faktu, 
któryby *ż kilka razy nie był omówionym. Za­
pewne jeszcze parę diu przejdzie, zanim usły­
szymy o czem nowem i ważniejszem. Na uwagę 
zasługują chyba coraz, śmielsze skargi gazet 
moskiewskich na przeciągającą się wojnę; skar■ 
gi w formie baiizo oględnej wprawdzie, lecz 
dość przezroczystej, oy pojąć, o co właściwie im 
chodzi. Niezadowolenie z niedołężnego pro ra­
dzenia wojny i samej wojny, wziasta w Mo­
skwie z dniem każdym. Zdaje się, że wprzód, 
nim przyjdzie do walnej rozprawy pod Plewaą, 
sstyjzymy o zmianach w komendzie aimji car­
skiej. Specjalny współpracownik wojskowy Go- 
łosy bez ogro lki ząia takowych, twierdząc, że 
jeśli u steru armji zostaną teraźniejsi ludzie, 
wojnę należy uważać za prz^gra^ą.

Niedawno przyjeżdżał do głównej kwatery 
moskiewskiej Izzet bej, syn JTaada paszy, zna­
komitego męża stanu, który zmarł przed paru 
laiy Izzet bej wysiany był przez naczelnego 
wodza do ks. Mikołaja dla porozumienia się co 
do przepisów konwencji genewskiej, nieraz przez 
M o^w  łamanych. Ks. Mikołaj osobiście przyj 
mował Izzeta bej, i miał i  nim dłuższą rozmo 
wę, w której gorzko narzekał na okrucieństwa, 
popełniane przez Czeikiesów i ba&zyDOznaów 
Izz,et bej przypomniał, że nie tylko baszybozulu 
są winni, ze'kozacy i Bułgarzy nie mniejszych 
nieraz dopuszczali okrupicńśtw, morlując 
dzieci i kobiety. Książę odparł aa to: „Przed 
dzielnym waszym żołnierzem zdejmuj czapkę, 
ale baszybozucy to prawdziwi szakale. Oo się 
tyczy Bułgarów i kozaków, to pierwszych wcale 
nie biorę w obronę; kazałem sam kilku rozstrze­
lać złajanych na gorącym uczyntu, a zmzią 
Bułgarzy nie są warci, że się za nich bijem, ko­
zacy zaś nigdy nie dopuszczali się złego. Był 
jeden tylko wypadek, że kocący napadli na ucie­
kających chłopów tureckich, lecz uczynili u> we 
własnej swej cbrouie. Było t,o o cztery kilome­
try od Bieli; chłopi schowali się w lasku; rar 
chciał ich zooaczyć. Przedstawione carów., że 
niebezpiecznie j«st zbliżyć się do nich, i wj sła­
no naprzód kozaków dla otoczenia lasku. Cnłopi 
nyrzawszy kozaków, wystawui naprzedzie dzieci 
swe i kobiety, i z za nich, juk z za parkanu, 
poczęli at/ ẑelaó do _aaz;yoh. Nie dziwnego, że 
kozacy poczęli wtedy rąbać każdego bez ró 
żmoy.“

W  tureckim garnizonie Widdyuia pewien 
ruch spostrzeżono. Podług jednaj wers, i garni 
zon widdyński został wzmocniony, podług zaś 
drugiej przeciwnie miano wycofać z 'Widdynia 
wszystkich nizamów, aby wzmocnić armję Osmn 
na paszy, a natomiast przysłano do Widdynia 
oadział nieregularnych me wyćwiczonych wojsk, 
które będą tworzyć załogę twierdzy. O Belga 
raso. którzy mają być wyzwoleni z tureckiego 
jarzma przez Moskali i Bumunów piszą z pola 
walki do dzienniki Orient: „Powszechne tu o-
burzenie na Bułgarów, których wiele walczy po 
stronie Turków. W redutach obsadzonych 
przez Turków Bułgarzy nożami i siekierami 
obcinali ręce Kum m  a. wdzierającym się na 
szańce. ' Dalej opowiada korespondent z Niko- 
polio, że ludność buigai iks usiłowała uwolnić 
sześcia Bułgarów eskortowanych pnez Rumu­
nów, chociaż indywidua te po części schwytane

Pesti Naplo występuje w roli równie dobrze po- przyjdzie pod dyskusję. Mówca krytykuje na- 
informowanego, i powiada, że komitety miejscowe stępnie zasadę kontyngensu i koócny wśród hu- 
w komitatach Haromszek, Udyarhely i Osik, zaj-. cznych oklasków i okrzyków : brawo !X CSU. UJ e  u  11U V/ Tf 1JA u> \ w ~ — — 7 * ! .  v

lo się pizy porno™ luanosci umknąć, resztę raś mujące się bezpośrednią organizacją wyprawy, Po nader słąbom przemówieniu dep K o-
■-ł   J ł stały w związku z osoounj w Peszcie. Te esta- wa l s k i e g o  za kontyngfn°em i po oświadcze-

z Tliiersem i że gotowi są sprzedać mu swoje 
głosy. Daremnie siliłem się na ich obronę.

- -  Pan jesteś niewinnym, rzekł mi, zootan 
jeszcze w centrum, i przeprowadź próbę rwą 
do końca. Lecz w tych daiach drogo opłacisz 
twoje zaufanie, i rozczarowany, zniechęcony przy­
znać" mi słuszność i przyjdziesz walczyć z nami 
wszelkimi środkami przeciw tym zuchwalcom, 
przeciw tej pladze naszej ojczyzny.

Podczas tej przemowy w gslerji „des Tum- 
boau\“ , będącej od lat dwóch tet i em intryg 
politycznych, panował zgiełk hałaśliwy, spowo­
dowany rozmową i spacerowaniem naszych ko­
legów. Jeśli przechodził jeden z tych, o których 
mówił, to słyszał wyra/nie jego szyderskie i de­
monstracyjne słowa;

— Ten tam nosi się z obietnicą teki lub 
wielkiej ambasady, zrobią z nim co zech cą. Ach!  
pan Thiers nie jest bardzo sprytny! Na jego 
miejscu zamknąłbym jednym zamachem jębę 
wszystkim członkom centrum prawicy. Chodzi 
tu tylko o nałożenie ceny! Nie mówię to o pa­
nu, nie, dodał z złośhwym uśmiechem, jeszcze 
nie przekabacili pana.

Udawałem, że nie biorę tych słów  na serjo, 
aby nie potrzebować odpowiadać na n.e. Każde 
zaprzeczenie z mej strony podwoiłoby wechęó 
pana de Maignelay, nie oszczędzałby później i 
mnie, a straciwszy raz do mnie zaufanie, zam­
knąłby mi drzwi przed nosem Obawiam się 
tego w przyszłości i to jest przedmiotem mego 
niepokoju. W  moim wiekn powinno się zrobić 
jakieś ustępstwo starcowi. Obojętnie go słuchano, 
nietylko wtedy gdy głosi szalone swoje zasady, 
lecz nawet, gdy spotwarza drogich mi przyja­
ciół. Aby m» się przypodobać, zapisałem się do 
skrajnej prawicy, lecz nie przesiałem należeć do 
centrum. Naśladuję w tern niektórych m>>ich ko­
legów. Lecz wszystko ma swoje granice, gdy 
zechce zadał narzucać mi swoje zasady i zażąda 
odemnie poświęceń przeciwnych moim przeko-

związanych po użyciu najgwałtowniejszych śroa 
ków zdołano odprowadzić do więzienia

Pisma wiedeńskie podają następujące tele­
gramy .

S e r a j e w o  2. października. Do Bieliny 
wymaszerowało 2000 baszybożnków. Sparaliżo­
wano zamiar powstańczego oddziału, wysadzenia 
dynamitem mostu pod Batienicą. Wo.enna droga 
z Serajewa do Mostaru silnie ufortyfikowana 
"W bitwach przy wioskach Ismiżan i Bruśnicy 
powstańców pobico. Dowódzca ich padł na polu 
bitwy.

Ismeta paszę naznaczono dowólzcą Driństle 
go korpusu. W  jego sztabie znajduje, się dwaj 
angielscy oficerowie.

P e t e r s b u r g  2. października. Z  Kaukazu 
donoszą ur/ downie, że w końca sierpnia rozpo­
częły się niepokoje w Daghe3tanie, a powstańcy 
napadli na most św. Jerzego i na mniejsze ko 
menay w Ganipskim Jystrj kcic. Rozrucny Lte 
spostrzeżono najprzód w za alzańskicj Kaclietjb 
gdzie pojawiły się „rabujące" bandy Lesgmców, 
i oa d. 21. września rozszerzyły się te rozruchy 
na dystrykta K ast, Kumycz, Kaitacho, Paia- 
barau i Kwerin, średniego i południowego Dag- 
hestanu. Posuwające się ze wszystkich 3tron 
wojska i milicje, jakoteż i oddział pułkownika 
księcia Nakas.sidse przywróciły spokój naprzód 
w dystrykcie C onipskim, a później w środko­
wym i południowym Daghestauie, Zręczne ope­
racje oddziałów księcia Nahaszidse i Terassatu 
rowa zadały powstańcom wiole klęsk.

Oddziały te dnia 23go września poa auitm 
Lawaszi, a d. 24go września pid aułem Kudszi 
rozpędziły bandę powstańców, liczącą 6.000 In 
dzi. Tukiemi skutecznymi operacjami, prawie 
znpełme zgnieciono powstanie w Dagestanie. 
Przez cały ten czas straciliśmy: pułkownika 
Ozembera. który poległ, 2 rannych poi ucznikow. 
czterech komendantów sotni w krajowej milicji, 
i 130 żolkilerzy i milicjantów rannych lub zabi 
tych

B u k a r  e s z t  2go paździeimaa. Głodowy 
tyfus powstał między Bułgarami, którzy uciekli 
ze swego krajn. Codziennie umiera 60. W  czę­
stych podróżach spostrzegłem, że ci, którzy z 
tureckich krajów ratowali się ucieczką, obuzują 
zwykle w polu, i nie pragją schronienia we 
wsiach

L o n d y n  2go października. Do Standardu 
donószą z Bukaresztu, że w Góinym Stndenin 
odbyła się Rada wojenna, na której roztrząsano 
kwestję, czy na zimę zostawić araię w Bnłgarji. 
Następca tronu (?) dowodzi-, iż należy armię 
ściągnąć do Rumami, a w Bistowie i Nikópolis 
zostawić garnizony. Nie wiadomo, czy on prze- 
parł swe zdanie.

Bu k a r e s z t - 2. października Prawie wczyst- 
kie moskiewskie posiłki przeszły Dunaj i naj 
później w ośmiu dniach staną na miejscach prze­
znaczenia nad Jantrą i pod Plewaą Wszystko 
każe się spodziewać, ze armja carewicza, jak 
tyiko strategiczny rozmarsz między Jantrą a Ło­
mem uskuteczniony zostanie, na nowo z całą 
encrgją rozpocznie olenzywę.

O r s z o w a  2. października. Tureckie Wojska 
z Kaukajn w sile 6.000 lndzi stoją od kilku dni 
skoncentrowane nad dolnym biegiem Czarnego 
Lomu. W  Kazgrodzie spodziewają się w tych 
dniach przybycia Fazli paszy i Achmeda Yeisfl 
piszy, obydwu komendantów z Kaukazu, którzy 
n&ją być przydzieleni do armji Mebemeta Alego 
Prowianty, które w ostatnich dniach wprowa­
dzono do Plewuy, mają być dostateczne dla 60.000 
ludzi na dni 16.

L o n d y n  2. października Khediwe zawia­
domił ponownie sułtana, że Egipt wszystko za- 
ofiai uje, aby Turcji dopomódz do zwycięstwa, za­
razem, że jost zdecydowany oddać do rozporzą­
dzenia sułtanowi wszystkie oddziały zbjieczne 
w kriju

B u k a r e s z t  2. października. Podług wer- 
syj w kompetentnych kołach, główni komenda 
moskiewska w tej chwili nie kładzie wielkiej 
wagi na bezpośrednią kooperację Serbji. i-.a 
tego też sądzą, że Serbja ani Grecja przez dlaż- 
szy jeszcze czas me zerwą neutralności.

B e l g r a d  2. października, wiadomo 3, że 
Czewbet pasza skoncentrował w Orhanie korpus, 
zaniepokoiła tutaj koła wojoko we, które sądzą, 
że ten korpus nie jest właściwie przeznaczony 
dla Plewty, ale przeciw Serbji. Podług pewnych 
wiadomości Ckristicz zainterpelflje w Konstanty­
nopolu Ponę o ten korpus

naniom, i gdyby nareszcie postawił mn*e w ko­
nieczności wyboru między moim obowiązkiem a 
miłością.. O Henryko, niech Bóg ^szczędzi nam 
tej próby! (C. d. n.)

Wiedeń 2. października. (285 te posiedzenie 
Izby deputowanych.) Udział posłów nieliczny. — 
W dalszym ciągu obrad nad §. 7 projektu o o 
sobistym podatku dochodowym dowodzi Sehaup, 
że jakkolwiek w komisji glosował za skontju- 
genaowaniem podatku tegc, obecnie musi głoso­
wać za wnioskiem p. Siissa (tj, za oznaczeniem 
stopy podatkowej wyrażonej w procentach), bo 
Izba nie przyjęła względów fiskalnych, któremj 
powodowała się komisja, lecz kieruje się wzglę­
dami ekonomieznemi. Mówca dodaje tylko do 
wniosku Siissa słowa następujące: „Ta stopa 
podatkowa wj rażona w procentach, będzie obo­
wiązywała na pierwsze trzy lata “

Komisarz rządowy C h e r t e k  usiłuje wyka­
zać, że kontyngens jest nieodzownie konieczny 
w ramach prowizorycznej reformy podatkowej, 
a nie zastąpiłaby go, nie spełniłaby jego celu 
stopa yodatkowa wyrażona w procentach. Od 
*asa ly skontyngensowania rząd już dla tego od 
siąpić nie może, że w czasie długiej dysknsj: 
v. lzlie, nie wynaleziono żadnej innej drogi, 
któraby do tego samego co kontyngens prowa­
dziła celu

Po przemówieniu dep. H e i l s b e r g a  za 
kjntyngbuseui, dep. S k e n e g o  przeciw niemu, 
przyjęto zamknięcie dyskusji.

Kilkunastu mówców zapisanycŁ jeszcze do 
głosu przeciw paragrafowi, między nimi Krze- 
czunowiez, Kozłowani, WeigeJ, Mendelburg, Czaj 
newski i Dworski, wybiera mówcę jeneralnym 
dep. K o p p a ;  trzej zapisani za paragrafem Wy­
bierają Schranka.  Przed nimi jednak zabiera 
głos minister skarbu P r e t i s :  Bez kontyngensu 
osobisty podatek dochodowy byłby płodem poro 
nionytn; z kontyngensem natomiast przy jako 

prawdziwych szacunkach zb,erze się 15 
nbli/nów złotych podatku licząc 800 do 1000 
“ iljonów dochodu opodatkowanego, a stopę po-
di tkową po 1 zlr. od jednostki podatkowej. __
W k.jnt.yngeusie mieści się odwołanie do egoizmu 
każdego opodatkowanego, aby baczył na wła 
sciwe oszacowanie on.-b innych, ale mieści się 
^  »iein także odwołanie do własnego poczucia 
0 .*śzku, aby nie krzywdził fałszywą fasją 
swoich wspólopodatkowanych, aby nie dopuszczał 

< -zv.,u równie w życiu publicznem karygo- 
anpgo jak w* życiu prywatnem. Bez kontyngensu 
ni ma zwoluień. Jeśli Izba uchwali kontyngens, 
wteuy ziszczą się nadzieje zwolnień i ulepszeń 
rozlicznych; jeśL odrzuci kontyngens, wyrzecze 
się tych nadziei, mianowicie także dobrych sza­
cunków Minister zaleca znany wniosek mniej- 
szosci Bcera, Pleaera i Auspitza, jako więcej 
schlebiający wzgięjom fiskalnym od wniosku 
większości. Wskutek tego otworzono dyskusję 

|na nowo.
Zapi&] i się do głosu przeciw paragrafów 

siedmiu, mm także siedmiu mówców.
K r  ze  c z u uo w i c z w przemówieniu dłuż- 

szem wykazy wai nas&mprzód niewłaśoiwe tory, 
na które sprowadzono sprawę w Izbie i w pra­
sie inspirowanej. "W izbie p&nuje agitacja, aby 
deputowani wbrew przekonaniu głosowali zakon ■ 
tyDgensem z grzeczności (aus Gefolligkeit) ; sam 
minister teraz wzywa nas. abyfemy wyświadczyli 
mu tę grzeczność; a w dziennikach (np. w 
FremdmUaciz) napisano, że najlepszym argumen- 

ponieważ między Austrją i Moskwą istnieje tra tem na korzyść zasady kontyngensu jest opozy-
ktat obustronny w tym duchu (Niewiadomo, na ’ ”   . . .
jaki traktat cdwo’ uje się FremdenFatt, z jakiej 
daty i do jakiej liczby, bo przecież tremd-mblat- 
toioi powinno być wiadomo, ze słynna konwencja 
austro-moskiewska z r. 1860 została zniesioną,

jersKa wysrana m
W  numerze dzisiejszym FramdenUnti-i, czy­

tamy: Z  wiarygodnego źródła dowiadujetm się 
szczegółów o odbytej przed kilkoma dniami kon 
fiskawe broni, które całe przedsięwzięte p o d ­
stawiają w zupełnie nowem świetle. Jak wiado­
mo, n% podstawie doniesień o przygrywanej wy- 
piawie węgierskiego legjonu n i flankę moskie­
wsko I ureckiej armji, zwróiono baczną uwagę na 
przesyłki kolejowe za granicę Cislitawji i w rze­
czy wistoś. i skonfiskowano wiole broni na dwor­
cach wiedeńskich i innych stacjach, Przypuśćmy, 
że wiadomości o planie korpusu ochotniczego nD 
sąipiawdziwe, mim« to poszukiwania wpadły na 
ważne poszlaki, że większa część skonfiskowanej 
broni nie była przeznaczoną na południe, ale że 
miejscem jej przeznaczenia były Petersburg i| 
Warszawa, i miała służy ć do podniesienia po­
wstania. Dalej dowiadujemy się, że kilka bawią­
cych tntaj Polaków, których wykryto jako na­
dawców posełek, otrzyn, i l , rozkaz nieopuszcza- 
nia Wiednia i zostają pod policyjnym nadzorem. 
Internowali zeznali, że zajmowali się temi po- 
sełkami nie wiedząc co zawierają, u» prośby in­
nych osób, których nie chcą wymienić. Od dal 
szych poszukiwań zależeć będzie, zzy pociągną 
ich do odpowiedzialności i rzekruczenie pa­
tentu o broni, czy też za zakłócenie sp0kojności 
publicznej Skarga taka jest dla tego możliwą,
^    -  .  ~ J A m .  1 aci Iznra l a ł n , '. . 1 i

tnie miały związki z Wiedniem i z emigracją 
polską za granicą. Pieniądza szły z Lonayau. 
Broń zakupiono w arsenale wiedeńskim. Ajent, 
który się tego podjął wytłumaczył zarządowi, 
że broń jest przeznaczoną dla Czarnogórców. 
Arsenał bez uwagi na neutralność odprzedał mu 
kilka tysięcy karabinów Wenzla wraz z 200 n  
bojami na każdy po 6 gid. Same naboje były 
więcej warte. Aby nie wzniecać podejrzenia 
ekspedjowano broń do E?segg. a ztamtąd do­
piero koleją Alfólazką do Smdmiogroau.

„Nie prawdą jest, jakoby karabiny^były sy­
stemu Martini. Kutnem zajmował się pewien 
Polak w Grafc,u (więc raz w arsenale wiedeń­
skim , a równocześnie w Grazu!) i ten za pie 
niądze zdradził oałą rzecz poselstwu mosk ów 
skiemu. Jednocześnie nadeszła denuncjacja z Ru 
mnnji Rząi w niemałym musi być kłopocie, 
gdyż wielu ludzi jest -kompromitowanych, prze­
ciwno którym wystąpić kryminalnie byłoby „o 
dios“. Mimo to śledatwo się prowadzi, a miano 
wicie w Haromszeg prowadzi je starszy żupan 
Pocsa, & w .dfóch  innych komitatach hr. Gabor 
Bethleu.

Telegram z Kronsztadu donosi d. 2. b. m., 
żokrążyły tam pogłiski o starciu w K  Y&sarhely 
między ludnością a w jakiem, w skutek czego 
posłano tam trzy bataljony piechoty. Mówią, że 
aresztowano podpułkownika Rorwatka i byłego 
posła BaiLha, Wojska posiano także do Szeps:, 
Bit. t Gyorgye i Marosz Yasarhely. W  kołach 
dobrze poinformowanych zaprzeczają, aby przy­
szło do starcia, a dzienniki podają te doniesienia 
tylko z zastrzeżeniem.

Artykuł Ll.ydą i inne dzienniki stwierdź i- 
ją, ze zamierzony w Siedmiogiodzie zamach pod­
rzędne miał tyiko znaczenie, i przestrzegają 
przed podnoszeniem go do wysokości ważnego 
wydarzenia, czyby się to stało w skutek przy­
jaznego rządowi zbytku gorliwości, czy też dla 
korzyści opozycji.

Tuiegramy z Hermanstadtu donoszą, że 
Szende, minister honwedów, przyoył tam d. 2. 
om. niespodzianie, i po rozmuwie z komenderu­
jącym feldmarszałkiem - porucznikiem, itiagels 
heimem, pojechał do Kronstadtu. Jeden baia 
ljon z 31. pułku piechoty posłano do komitatu 
Csik.

Telegram, który EUmbr otrzymał z Wie­
dnia z pewnego źródła, twierdzi, "że wszystkie 
poszlaki, jatie wykrvto w dochodzenia w spra­
wie zamachu, wskazują wprost na Klapkę. Ten 
że fizjejanik donosi, że minister honwjdów jeździł 
do Siedmiogrodu |edynie tylko na inspekcję hon- 
wedów.

niu, że on i jego towarzysze będą głosowali za 
wnioskiem mniejszości Beera, pod warunkiem, 
żeby w trzeciom czytaniu wszystkie projekty 
podatkowe naraz, a nie z osobna poszły pod 
głosowanie, — przyjmuje Izba znów wniosek o 
zamknięcie dyskusji.

Zapisani do głosu mówcy wybierają mówca­
mi jeneramego dep. Koppa przeciw paragrafowi, 
dep Sehranka za paragrafem.

Na tem przerwano obrady. — Następne po­
siedzenie jutro.

Wiedeń 3. października. Izba deputowa­
nych w rozprawach o podatkach, odrzuciwszy 
wszystkie i me wnioski, uchwaliła 117 głosami 
przeciw 83 wniosek tyczący 3ię a.ontyugbnsowa- 
uia osobiatego podatku dochodo vego przed jego 
oszacowaniem.

cja Krzeczunowicza. M.owca dowodzi, jak nę­
dzny jest projekt cały; przeciw koutyngensowi 
np. oświadczyło się było w komisji 25 członków, 
a oodaj 5 za nim, mimo to kontyngens tu figu 

. ruje; sam sprawo;d»wca większości Beer zapo-
a uawet co do wydawaaia zbiegów wojskowych wiada nam poprawki do dwu najważniejs-ych !  — .. ._____  „ __  __
przestały obowiązywać dawniejsze zmowy. Red, postanowień komisji, a niesłychanie ważny § 5ty ■ szeruy kąt pawilonu swojemi wyrobami, które ozdo-
P * . ??)- w rkun aawet ple bidzie miał obrońcy, gdy bnośdą wykonania j gustownośdą powszechną w

B t t O U l K A .
Linów 4. października

Z  W ystaw y Z powodu odroczenia zamknię­
cia wystawy do niedzieli 7ge, dyrekcja kolei Karola 
Ludwika przedłużyła ważność zniżema taryfy za jazdę 
do Lwowa o 33°/0 dla publiczności pragnącej zwidzić 
wystawę, do dnia 9. bm.

Jest uzasadnione nadzieja, że i inne koleje kra­
jowe zechcą ułatwić w tenże sposób publiczności pro­
wincjonalnej zwidzenie wystawy w ostatni cli dniach 
jej irwania, o co komitet wystawy poczynił odpowie­
dnie kiuki.

Dzisiaj 4go c godz. 2 z południa na placu wy­
stawy odbyło się za popiaedniem sygnalizowaniem 
trąbą parową losowanie przedmiotów, zakupionych 
przez komitet.

Pamiątka w y  sta w y  i Pod tym tytułem wy 
szła dzisiaj broszura p. Jana Lama z rj .nnkami naj­
lepszych naszych ilustratorów. Nakładcą jest księgarz 
F. F . Richter, Broszurę tę nabywać można na placu 
wystawy i we wszystkie! księgarniach.

Z  pow oda poświęcenia domn gal. banka 
kredytow ego we Lwowie złożyła dyrekcja tegoż 
banku kwotę 300 złr. w celu zakupna drzewa dla 
ubogich mieszkańców miasta Lwowa. Za ten dar 
szczodry, który stosownie do wyrażonego życzenia 
użyty bęlzie, p, prezydent miasta sziada ninlejszem 
dyrekcji banka podziękowanie.

Przeniesienie. Namiestnik przeniósł prakty­
kanta konceptowego hr. Stan, I? mińskiego z namiest­
nictwa do starostwa w Skałacie.

Zatwierdzenie w yboru  m arszałków . — 
Oesarz postanowieniem z d. 0. września br. zatwier­
dził wybór: Rud. Seeligera burmistrza na prezesa a 
hr. Karola Bobiowskiego właśc. dóbr na zastępcę pre 
ze»a rady po w w Biały, Karola Kuliku poborcę po­
datkowego na prezesa a ks Kajet. Bi zezińskiego pro­
boszcza w Łyścu na zast. prezesa rady po w. w Bo- 
koroiczana h , hr. Miecz. Borkov.skiego właśc. dóbr 
na prezesa a Aleks. Horodyńskiego notarjusza na za­
stępcę prezesa rady pow. w Borszczowie , Woje. Le­
szczyńskiego właśc. dóbr Da prezesa a Lud. Zbyszew- 
skiego dzierż, dóbr i przełóż obszaru dwors. w Ja 
błonee na zast. prez. rady pow. w Brzozowie, hr. Ed. 
Błażowskiego właśc. dóbr na prezesa a d i. Ed. Krzy­
żanowskiego staiszego lekarza w rezerwie i lekarza 
miejskiego w Buczaczu na zast. prez. rady pow. w 
Buczaeza, Ant, Tyszkowskiego właśc. dóbr na preze­
sa a Btau. Gniewosza właśc. dóbr ne zast. prezesa 
rady pow. w Dobromilu, Apol. Hoppena właśc, dóbr 
na prezesa a Ks. józ . Zajączkuwskiego prob. w Ło- 
puszance na zast. prezesa rady pow. w Dolinie, Ed. 
WejsaiUana właśc. dóbr na prezesa a Włods. Nieza- 
bitowskiego własc. dóbr na zast. prezesa rady pow 
w Gródku, Oki Horodyskiego właśc dóbr na prezesa 
a Erazma Wokulskiego właśc. dóbr na zast. prezesa 
rady pow. w Husiatynie, Tyt. Kielanowskiego włas. 
dóbr na prezesa a hi. Stan. Eadeniego vłaśr. dóbr 
na zast. pi ezesa rady pow. w K&iuionce-Strumiłowej, 
hr. Edm. Krasickiego właśc. dóbr na prezesa a Edm. 
Kiainskiego właśc. dóbr na zast. prezesa rady pow. 
w Lisku, Bogusł. Bzowskiego właśc. dóbr na prezesa 
a bar. Fr. Lewartowskiego dyr. dóbr w Dolnej-Wsi 
na zast. prezesa rady pow. w Myślenicach, Hen. Le 
wickiego właśc. dóbr na prezesa a dr. Zygm. K-Jide 
go notarjusza na zast. prezrsa rady pow. w Nisku 
Jul Kuzickiego właśc dóbr na prezesa a Edm. L i­
tyńskiego właśc. dóbi na zast. prezesa rady po\r w 
Podhajcach, Alf- Czajkowskiego właśc. dóbr na pre- 
ze»a a Jana Wiszniewskiego dzierż, dóbr na zast. 
prezrra rady puwc w Przemyślanach, Miecz Onysz­
kiewicza właśc. dóbr na prezesa a Mik Torosiewicza 
wiaśt. dóbr na zast. prezesa rady pow. w Rohatynie, 
Zen. Słoneckiego właśc. dóbr na prezesa a ks. kan. 
Fr, Czaszyńskiego prob w Sanoku na zast. prezesa 
rady pow. w Sanoku, Stan Brykczyńskiego właSc. 
dóbr na prezesa a dr. Wal. Szydłowskiego adwokata 
kraj, na zasi. prezesa rady pow w Stanisławowie, 
Konst. Bielskiego właśc. dóbr na prezesa a Marcel. 
Rudnickiego właśc. dóbr na z»st. prezesa rady pow. 
w Stai cinmieśeie, ks. Jana, Bilińskiego gi. k. prob 
w Iławczu na prezesa a Adolfa Promiń9kiego nofa- 
rjusza na zast. prezesa rady pow. w'Trembowli, Eug. 
Wajgarta właś. dóbr na prezesa a Fr. Zonnera puczt- 
mistrza na zast. prezesa lady pow. w Żółkwi, Kaz. 
Winnickiego właśc. dóbr na prezesa a Wład Mana- 
sterskiego notarjusza w Mikołajowie na zast. prezesa 
rady pow. w Żydaczowie, dr. Stan. Madejskiego no- 
tarjU9za w Brzesku na zast. prezesa rady powiat, w 
Brzesku,

Dla dzielnych  i poczciw ych  Turków
od A. B. szarpie. Z  Zaleszczyk otrzymaliśmy ze­
brane przez p. Kowalewskiego 47 gid. Cyfry szcze­
gółowe składki umieścimy jutro wraz z listem.

Dostawy w ojskow e. W celu dostarczenia 
różnych materjałów i rekwizytów dla tutejszego skła­
du materjałów zaprzęgowych w roku 1878, odbędzie 
się w tutejszej c. k. krajowej komendzie zaprzęgów 
(Laries-Fuhrwesens-Commando) l i c y t a c j a  d n i a  
25. p a ź d z i e r n i k a  b. r. Pp. przemysłowcy, re­
flektujący na tę licytację, przejrzeć mogą tak bliż­
sze warunki licytacyjne, jako też wzory dostarczyć 
się mających materjałów w ck. krajowej komendzie 
zaprzęgów, w zabudowaniu jeneralnej komendy 3, 
piętro.

Celem dostarczenia o w s a ,  s i a n a ,  ł o m y ,  
c h l e b a  odbędą się dnia 10., 15., 19., 22., >j5. j 
29. października 1877 l i c y t a c j e  w tutejszym 
ck. wojskowym magazynie prowiantowym.

P. Bronisław  R akow iecki, znany muzyk, 
skomponował walce pod napisem „Eins-Zwei Drei.“ 
Melodyjne te walce wyszły właśnie wc Wiedniu na­
kładem tutejszego księgarza Kami? Wilda.

J. Schapira, właściciel fabryki szyldów przy 
ulicy Kopernika, na wystawie tegorocznej zajął ob-

zwracają uwagę. P . Schapira zasługuje szczególniej 
i z uego względu na uwagę, że należy do inteligen­
tniejszych fabrykantów szyldów; wielu z nich kaleczy 
języ.. niemiłosiernie i wkorzenia błęóy -ęę ogół mniej

huny. Takie np. jak ,pod pliwajomcym rybim* 
lub „ latajoniuO sroko i t. p., wzbudzają wprawdzie 
śmiesh, ale istnieć nic puwinne. Szyldy powinno mieć 
cenzurę językową.

r  „ zedstawienib połączone i  koncertem
dane wczoraj po południu na korzyść towarzystwa 
„Harmonji,“ wypadło pod Każdym względem zado­
walająco. Artystów występujących w części koncer­
towej publiczność witała nad wyraź sympatycznie, 
a P. Zakrzewski zniewolony przeeif g.emi oklaskami 
odśpiewał nadliczbową pieśń Ma kt .D o zobaczenia." 
Orkiestra „Harmoąjiu odegrała wybornie kilka utwo - 
row, najlepiej podobały się „Pieśni Rtdgkię- układu 
zasłiiżon'.gj kapelmistrza p. Szurera i  ,Marsz tu- 
rccl i. Dochód powinien być znaczmy, cały bowiem 
teatr był zapełniany.

T ea tr . Y  sali Skarbrowskiej dzisiaj „Straszny 
dwór, opera w 4 aktach St. Moniuszki. Jest to jwż 
czwarte z kolei przedstawienie opery w tym tygo 
dniu. Czyż może być lepszy dowód konieczności opery 
we Lwowie?

* Pc dłuższej słabości wystąpiła wczoraj po ras 
pierwszy sympatyczna nasza primadonna koloraturowa 
panna Maico w „Trawiacie'' i została bardzo mile 
przyję_ą przez publiczność, złożoną po większej czę­
ści z obcych. Glos jej bynajmniej nie stracił w sku­
tek cnoroby, owszen odpoczął

Stan powietrza Dziś 4. października -j- 8" R. 
Dzień dżdżysty.

K raków  3. października. Dziś senat i profe­
sorowie uniwersytetu jagiellońskiego, w togach, po­
przedzeni berłami, udali się o godzinie 10. z Colle­
gium physicum do kościoła św. Anny na mszę św. i 
Yeni Creator, rozpoczynając zwykłem doroeznem na­
bożeństwem otwarcie kursów.

Wczoraj odbyło się posiedzenie wyaziału filolo- 
icznego w Akademji umiej ; tności. Członek Karol 

Mecherzyński czytał: „O Wawrzyńeu Korwinie",
Szlązaku, piolcsorze uniwersytetu krakowskiego, poe­
cie łacińskim XiJ wieku.

Dzisiaj odbędzie się posiedzenie delegatów ko­
misji historycznej, celem uchwalenia instrukcji dla 
Archiwów aktów giodznich i ziemskich, które w myśl 
uchwały ostatniego sejmu przejść maj^ pod zarząd 
krajowy. Projekt instrukcji wygotował dr. M. Bo- 
orzyński.

Znaczna liizh i otób chcąc skorzystać z osta- 
tn h dni wystawy, udaia się z Krakowa w prze­
szłym i bieżącym tygodniu do Lwowa, między nie­
mi prezydent miasta dr. Zyblikiewicz, hr Artur 
Jm ccki, dwóch współpracowników Czasi', oprócz 
stałych korespondentów nauzycn kilku literatów i ar­
tystów,

D. 30. września odbyło się zgromadzenie Sto­
warzyszeni, młodzieży handlowej w Krakowie, ce- 
i- wj brałna- nowego zaisądu na podstawie nowego 
statutu i zdania, sprawy1' z czynności dawnego za- 
lząuu. Stowarzyszenie posiada kapitał 6645 zł., z 
którego 2325 zł. jest zahiputekowanych, reszta zaś 
w papierach procentowych złożuna u p. Tadeusza 
Tarasiewicza, jako komisarza kongregacji kupieckiej, 
pod której nadzorem Stowarzyszeni zostaje. Nowy 
zarząd składają pp. Józef Neuwirth dyrektor, To­
maszewski zaDtępca , Józef Jawornicki p.ervrsz-T se­
nior, Ignacy Sobolewski drugi senior, Hen. Kretsch- 
mar i Włodek zastępcy seniorów, Ka^. Niesiołowski 
sekret,arz, Józef Kątny zastępca, Porębski i Sendler 
kustosze bibljoieki, Kinowszi * Kowalski gospoda­
rze, it-aroi Nawrot skarbnik i trzynastu członków 
wydziału.

Między dziećmi panuje od nitjakiego czasu w 
mieście naszem odra, w ogóle jednak, jak zapewniają 
lekarze, przebieg jej bywa łagodny, a w rzadkich 
tylko wypadkach zdarza się zapalenie.

Wczoraj umari w naszem mieście po trzechle­
tnie; ciężkiej chorobie pełen talentu i przyszłości ar­
tysta sceny tutejszej Wardzyński większa
szkoda, że właśnie w jego aziaie, w dziale drama­
tycznych bohaterów, jak wszędzie obecnie, tuk i w 
Polsce brak wielki czuć się w tej cnwili daje. War- 
dzynski był aDystą pełnym zaFałt i ognia, namię­
tne zamiłowany * sztuce, ueznużom w służeniu 
j«4i co po części było przyczyną także jego przed­
wczesnej niemocy. W sile wieku i kiedy uagłemi 
postępami zadziwiał publiczność i świetną torowa! 
i >óie prz; szłość , nieubłagana choroba oderwała go 
od teatru i sztuki, której był fanatycznym sługą. 
Był to artysfa prawdziwy, bo nie z nazwy tylko, 
ale całą duszą.

Robią się przygotowania do wystawy owoców i 
płodów pszczelnictwa i jedwabnietwa w Krakowie, 
która otwartą będzie d. 0. bm. w sali ogrodu Strze­
leckiego. Ponicwui w dwóch ostatnich mtach był u 
nas zupełny nieurodzaj owoców, przeto spodziewać 
się należy, iż przy tegorocznym lubo miernym uro­
dzaju, znajdą się na wystawie tej liczne okazy.

M e z ó -L a b o r c z  30. września. Po pokonaniu 
wielu trudności ze strony nieprzyjaciół;, udało się 
nam ania dzisiejszego na uześć walecznych Turków 
urządzić pochód z pochoduiami. O godzinie 8. wie­
czór wobec licznie zgromadzonej publiczności, wyru­
szyliśmy z dworca kolejowegu do miasteczka przy 
odgłosie do tej uroczystości umyślnie sprowadzonej 
muzyki z Homontugo, i okrzyków „Eljan a Torok—  
Pereat a Muszka" o godzinie 10. powróciliśmy na 
dworzec kolejowy, gdzie odbył się wieczorek z tań­
cami.

Nie zabrakło toastów, wychylonych na cześć 
walecznego Osmana, Sulejmaoa i Mehmed Alego. 
Najwięcej do tej uroczystości przyczynił się p. A. 
obywatel z sąsiedniej wioski Csertera. Adolf Joano- 
vicz Dobranskoj agitator moskiewski złości się nie­
zmiernie. 'Wkrótce nadoszlemy wam szarpie i ban­
daże dla rannych walecznych Turków. K.

(U) Bochnia 2 października. Dzisiaj opuścił 
miasto nasze dr Fr. Hoszard, powołany na referenta 
spraw unitarnych przy Wydziale krajowym we Lwo­
wie ; a Bochnia pożegnaia w nim swego zacnego po­
sła. znakomitego lekarza, prawdziwą podporę miasta 
i szczerego doradcę, którym się od wielu lat szczy­
ciła. Licznie zgromadzeni na dworcu kolejowym przy­
jaciele, koledzy i znajomi odprowadzili odjeżdżające­
go ao wagonu , a przed odejściem pociągu pożegnał 
go imieniem wszystkimi dr Oświęcimski, lekarz tutej­
szy, krótką a szczerą przemową wierszem.

K ołom yja  1. października. Nie czytaliśmy je ­
szcze doniesienia o postawieniu pomnika na gruncie 
m. Kołomyi, w miejscu gdzie król Kazimierz Jagiel­
lończyk przyjmował hołd wojewody mołdawskiego Ste­
fana w r. 1485, a przecież należało się podzielić tą 
wiadomością z całym krajem, gdyż w celu postawie­
nia pomnika dia przypomnienia chwały polskiej, Po­
lacy i Rusini działali wspólnie, co nie cechuje roz­
dwojenia, jakiego tobie życzą nasi walczący wrogo­
wie. —  Myśl postawienia t~go pomnika, ^odniesiona 
w tutejszem Towarzystwie pedagogiczne®, znalazła 
pradkia uznanie, ą t t  przyczyny chętnych łądsi *«-
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btJa wkrótce urzeczywistnioną. Poświęcenie pomnika 
rozpoczęło się uroczystym pochodom z muzyką s ko­
ścioła parafjalnego przy udziale Kilku tysięcy ludno­
ści, w której żydzi stanowili nie małą liczbę, do po- 
mniKa; poctem nastąpiło poświęcenie i śpiewy naro- 
do>c, następnie wygłosił mowę dr Kosiba, w której 
po pięKnyiu wstępie przechodził ważniejsze wjpadki 
dziejowe za króla Kazimierza Jagiellończyka. "W dal­
szym ciągu opisuje w krótkości zatargi Multan z Ta­
tarami i Turkami, których ostateczny wj nik był ten, 
ten, że wojewoda Multan wiaziaa się zmuszonym zło­
żyć hołd poddaóczy królowi pclskiemu i prosić o po- 
muc, aby kraj swój uwolnić od najazdów i nicszczęsc. 
W  Końcu opowiada mówca. jakami to względami o- 
taczał ów król miasto Kołomyję i jej handel solą, 
kilkakrotne nadanie przywilejów, i oddaje rzeczony 
pomnik w imienin komitetu opiece reprezentacji mia­
sta Kołomyi.

Projektowany festyn ludowy uie przyszedł do 
skutku z pcwodu deszczu.

Ni* wiemy dia czego poświęcenie pomnika uie 
nastąpiło w rocznicę, tj. ibgo, tylko 23. września.

Na pomniku z piaskowca jest napis. Tu na tem 
miejscu Kazimierz Jagiellończyk, Król Polski, odbie­
rał hołd wierności od Stefana, hospodara Wołoszy i 
MulUii w r. 1485.“

Warszawa 2. października. (R ó żn e  w iad o­
m o śc i.)  Bawili w Warszawie jednocześnie Matejko i 
Sie mii adzki. Matejkę, który piei wszy raz przybył 
do stolicy, przyjmowała Warszawa tak, jak ona tyl­
ko przyjmować umie. Dzienniki podawały najdro­
bniejsze szczegóły o bytności dwóch znakomitych 
artystów. W  soborę dano ucztę dla Matejki, o której 
tak piszą Nowiny wychodzące co niedziela:

„Z  uderzeniem godziny bej sala główna resursy 
kupieckiej zapełniła się wczoraj tłumem gości, zło­
żonym z przedstawicieli najinteligentniejszych sfer 
Warśzawy. Sala została przyozdobioną wspaniale fe 
stenami i girlandami, po nad galerjami pozawieszane 
zostały tablice z tytułami wszystkich dzieł Matejki.'

Dzienniki inne wychodzące w poniedziałek, już 
niu nie nadmieniają o tej uczcie tylko lakoni­
cznie pisze: „Objad dla Matejki oabył się.“ I  na 
tern basta!

Jak donosiliśmy wczoraj cenzura nie pozwoliła 
rozpisywać się o uczcie. — Obraz , Pochodnie Ne­
rona,* wystawiony w resinsie obywatelskiej, Ściągo, 
niezliczone tłnmy widać w ; w sobotę wpływ za bilety 
wynosił 000, w niedzielę 1.000 mbli.

Matejko wyjechał wczoraj rano koleją War- 
szawsko-Mławską. Celem jego wycieczki jest zwidze­
nie pola bitwy pod Grunwaldem i Tannenbeigiem. 
Ztamtąd wrai a do Arakowa. Matejko nadzwycz tj 
jest zadowolony z Warczawy i z serdecznego przy­
jęcia jakiego doznał.

Przemysł krąjowy zyskać ma, jak ńę dowiadu­
jemy, dwie nowe fabryki na wielką skalę. Jedną 
z nich ma być fabryka szklą, drugą fabryka zapałek 
szwedzkich. Obie stanąć mają w Warszawie.

Otwarty tom historji literatury polskiej podług 
notat Aleksandra Zdanowicza, opracowany przez Leo­
narda Sowińskiego, opuścił prasę.

W  Warszawie utworzyło się nowe towarzystwo, 
którego zamiarem jest zajęcie się upiawą chmielu. 
Wzrastająca z każdym dniem konsumują piwa, dająca 
p«wód <lo sprowadzania kolosalnej ilości chmielu z 
zagranicy, przyczyniła się do myśli zaprowadzenia 
w kraju plantacji chmielu, by tym sposobem wielkie 
ramy na sprowadzenie tego towaru z zagranicy za­
trzymać w kraju. W bliskości Warszawy ma się 
urządzić pieiwsza wielka próbna plantacja chmielu.

P c r a iJ i  8. października. Towarzystwo tutej 
tze dramatyczne przybywa z Warszawy w dnia dzi­
siejszym; przedstawienia rozpocznie w sobotę dnia 
6. bm. i itale cztery razy tygodniowo dawać tako­
we będzie.

Dowiadujemy s ię , że znakomity nasz malarz 
Matejko w tym tygodniu będzie zwidzut pola grund' 
waldskie i że z powrotem ztamtąd być może odwi- 
dzi naszą wielkopolską stolicę.

Ojciec św. mianował ks. dziekana i proboszcza 
Gustawa Rzcźniewskiego z Jarocina, z urzędu przez 
król. trybunał dla spraw kościelnych złożonego i na 
wygnanie skazanego, i ks. dziekana i oficjała wałe­
ckiego Marcina Friske z Sypniewa prałatami domo­
wymi; pana Stefanowi Sttblewskiemu z Ge radża na­
dał krzyż kawalerski uideia św. Grzegorza W , a 
p. Stanisławowi Różańskiemu z Paanieya order 
Piusa IX  trzeciej klasy.

Ks. kanonik Kurowski opuszcza dnia 7. b. m 
więzienie w Koźminie, w któiem przesiedział całe 
dwa lata, na jakie jako tajny delegat skazany zo­
stał

W iedeń 3. października. (K ro n ik a  w ie d e ń ­
ska.) We wtorek o 4 1/, godz. rano umarł Daron 
Tadeusz Lichtenfels, członek izby panów, rzeczywi­
sty radca stanu, właścioiel wielu orderów itd. Lich- 
Unfelo był jednym z nujz_gw uJazyoh centralisićw, 
ciekawą pozostałością biurokratyczną z czasów Ba- 
chowskich, a zarazem zaciętym wrogiem wszystkiego, 
co polskie. W  izbie panów miał wielkie znaczenie, 
a jeżeli postawił jaki wniosek, m^zna było być na­
przód pewnym, że się utrzyma. — Wczorajsza poczta 
z Rumunji nie nadeszła. —  Pewien kelner przecho 
dząc wczoraj w nocy z psem koło jednego z pani­
cznych ogrouów, wstrzymany nagle został szczeka­
niem swego brysia. Pies stanął i ani kroku nie chciał 
mszyć dalej. Spojrzawszy w głąb ogrodu spostrzegł 
właściciel psa wiszącego na drzewie człowieka. Ode- 
rżnął wisielca, którego zdołano uratować. Znowu 
więc zwierzę ocaliło życie człowiekowi. —  Z Neu- 
marktu w Styrji donoszą 30. z. m .: Wczoraj około 
2ej z południa uczuto silne wstrząśnienie ziemi. 
Wstrząśnienia powtarzały się kilkakrotnie aż do na­
stępnego dnia rano. Od ośmiu dni mamy 4 stopnie 
zimna.

Z  O dessy  piszą do gazety Nowoje Wremia, 
że prawie wszystkie odesskie piekarnie zajęte są wy­
piekaniem Chleba razowego, z którego mają być pó­
źniej robione suchary. Dostawę 41)0.000 pudów su­
charów wzięła na siebie kompanja odesska, ale już 
z drugiej ręki. Pierwotnie główny zarząd intenden- 
tury odstąpił tę dostawę pp. Oboleńskiemu i Wran- 
giowi z Petersburga, po cenie rs. 2 kop. 65 od 
pnda. OdesdL.s kompanja zaś zobowiązała się wypie­
kać snchan po rs. 1 kop. za pud. Główni kontra­
henci jednak wzięli na siebie doatawę sucharów do 
Wołoczysk, Międzyborza i innycL punktów na gra­
nicy anstrjackiej. —  Korespondent z Odessy do 
JHoskoteskich Wiedomotti donosi, że w Odessie nie 
ma prawie wcale drzewa, tak, że miasto na zimę 
może zostać bez opałn. Na składach jest zaledwie 
500 sążni drżę w a. To też ceny z 32 rs, za sążeń 
knbiczny podskoczy ty do 55 rs. —  za sążeń zaś w 
szczapach do 70 rs. Spekulanci sprzedają obecnie 
drzewo na wagę —  pud 28 kop.

M ikoła j w  boju  (Nikoiaj w boju), tak pod­
pisuje się moskiewski wódz naczelny armji naddunaj- 
skiąj. Widocznie członek walecznej rodziny Romano- 
wjeh nie może się nacieszyć mysią, że się znjjdnje 
M teatrze wojny, a którego koniecznie chciałby rrzą-

dzić arenę teatralną, a siebie zrobić spadkobiercą 
Nerona.

Szanujcie jenerałów ! Podług telegramu 7?- 
mesa , naczelna komenaa turecka wydała żołnierzom 
rozkaz, aby nie strzelali na jenerałów moskiewskich, 
bo jakby tych wybili, to prawdopodobnie Moskale 
musielibj- innych lepszych przysłać, bo gorszych od 
tych, kiórzy teraz dowodzą, trudno sobie wyobrazić. 
Widzimy, że poczciwe Turczyny w wolnych od bo­
jowej pracy chwilach kultywują ze skutkiem humo- 
rysoykę.

K ra d z ie ż  w  b ib ljo t e c e  k n rn ick ie j. W  tych 
duiach zakradli się złodzieje do bibljoteki kórnickiej 
i nakradli książek, mianowicie z działów matematy­
ki, nauk przyrodniczych , gospodarstwa , medycyny, 
wojskowości, filozofji klasycznej, literatury niemie­
ckiej, francuskiej i angielskiej. Między innemi za­
brali złodzieje książkę łatwą do poznania, a miano­
wicie : Zoologję Nowickiego z obrazkami, oprawną 
w czerwone płótno ze złoconemi wyciskami. Inne 
skradzione książki poznać można po tem, że na we. 
wnętrznej stronie tylnej okładki, albo też na osta­
tniej karcie wypisanym jest tymczasowy numer ka­
talogu.

Z  G dań sk a  donoszą, że założone tani 6. gru­
dnia 1876 Towarzystwo polskie p, n. „Ogniwo", za 
głównem staraniem FP* Baranowskiego, Wilczewckie- 
go, Glinieckiego i Szuberta, wzięło sobie za zadanie 
wspierać i pouczać się wzajemnie z dziedziny histo- 
rji i literatury polskiej, jako też pod względem han­
dlu i przemysłu. Oczywiście, że Towarzystwo napo­
tykało przy założeniu na ogromne trudności i prze­
szkody , ale zdołano je szczęśliwie usunąć. Obecnie 
liczy ono przeszło 200 członków, jak na Gdańsk jest 
to znaczna liczba. Większą część Ogniwa" składa 
klasa robocza, mniejszą zaś duchowieństwo i młodzież 
kupiecka. Kuratorem Towarzystwa jest p. W. Bara­
nowski , naczelnik domu handlowego w Gdańsku. Bi­
blioteka licząca około 500 tomów, powstała głównie 
ze snłaJek pojedyńczych członków, Towarzystwo pre­
numeruje także znaczną ilość pi»m ludowych. Oo śro­
dy wieczorem odbywają się posiedzenia, na których 
członkowie miewają zwyKie odezyiy. Główniejsze pre­
lekcje miane dotychczas w Ogniwie , są następują­
ce: O kredycie i jego wpływie na handel i przemysł.
0  oszczędności. Statystyka etnograficzna. O towarzy­
stwach zabezpieczenia a głównie o „Weście." Zna 
czenie i używanie urn. O narodowjch ubiorach Li- 
Twinów O piśmiennictwie polskiem w ogóle, oraz po­
gląd na życie i pisma Adama Mickiewicza. I  rak, 
mamy tu polski skłaa zegarków Leśniewskiego, skład 
rozmaitych towarów Glinieckiego, a co najgłówniej­
sza polską księgarnię Edwarda Michałowskiego na 
Milcnkannengasse, założona 1. marca br. cieszy się 
dość wielkiem powodzeniem. Zaopatrzoną jest we 
wszelkie materjały piśmienne i wyborowe dzieła na­
szych najlepszych pisarzy. A  jeśli czego brak, to 
wybaczyć należy, bo wszakże i Kraków nie w je­
dnym dniu zbudowany. —  Członkowie „Ogniwa , a 
szczególnie duchowieństwo tutejsze, korzysta też o 
ile możności z księga,ni. Ale nie należy wątpić, że
1 obywatele Prus Zachodnich tę młodą a tak użyte 
czną instytucję zechcą poprzeć swym wpływem. —  
Prócz tego istnieje tu od kilka lat inteies zbożowy 
M. Baranowskiego i Sp., która to instytucja pod kie­
rownictwem dwócli zdolnych naczelników wróży jak 
najpomyślniejszą przyszłość. Zapominać się też nie 
godzi o domie handlowj m Aleks. Makowskiego i Sp., 
założonym w r. 1848. Firma ta znana każdemu Po­
lakowi chociażby tylko dla tego, że miała takich lu- 
Jzi na czele , jaz śp. Aleksander Makowski i Jan 
RiJhr.

O głuR & enta  u r a ę d o w e  *Gse. I w  '  i  3 bm.
L i c y t a c j e .  Rialncść v d L 13 v  Milatowie (pow;*t 
Uh: ó»). C-n* wywołania 350 t lt . Realność pod 1. >9 
w P. czipiń ach ^powiat lam ów). Cans sfywjłonia 1387 
złr. — R->a.roić 1. 214 w BuVowf»oh (powiat Sam­
bor). C, oa wywołania 103 złr, — Realność pod 1 127 w 
Dąbrówce (nowi t Dąbrowa). Cena wywołmia 430 złr. — 
Rerlao'0 pod 1. 2 w Racławicach (powiat Nisko). C na 
wywi ł»n a 285 złr. — Realność pod 1. 75 w Kipiaczce' 

A f \  J ’ ra0P°l)- Uona wywoła n  920 złr. — Realu ść 
w. Lrofcobyozu. Cena wyw.dtnia 400 złr. —

lania 190 złr -i.1?*9 w BoP°E?osch Cen* wywo-
, rfmńiii- po(* f  20 w Przeniczn k»cb
lP£  S S S t ó  Cen-  wywołania 688 ełr. -  Setl- ność pod 193 w Przemy* u. Cena wywołania 4096 złr
Hob a Połom (powiat Br lesko) Cen* v r łania lS n iń
złr. -  R e a ln i  pat 1 209
Sokołów). Cara wywołania 1035 złr. -  Realność pod^i 
S8 w PoprukiWĘie (powist K ozjw t) C ua wywołama 6 ,0 
■ łi ~  RpLwoŚĆ pod 1. o,, w Wcłczy»zL.wio*oh poWlłt 
aą Iow? Wiszni*). Ceną wywołania 6u0 f łr. _  R ^ T # Ć 
pod 1 11 w Pokropiwme (powiat Kozowa). eona wywo 
m is  CuO złr -  Realność j.od 1. l «  w Ieujaeh (po 
. i . t  Podbnł) Cena wywołania 4C0 złr. _  E d y k t . 
Sąd tarnowski oznał Emil ę i  Rie{ erowr Baszcwewicr ową 
z» cmyeł *wo ohorą. Kurator Paweł j f  K o n - 
k u roa . Pnołdy nauczycieli w nazjum . Aun> w 
tt-ak j . - i e : fi olofrji kUiycznej i ję^yk* 
logji Hstypznej i języka niemieckiego, histc-ji p 
ehafj i rogr«fji. — Posady (k*pedj:.n'ow poroto'rych. 
1) W Nowem Sli-D (powiat Zydaczów), pobory i jł^c* 
160 ?łr., ryczałt 1 socolaryjny 40 i 90 1 złe. ira utrzym*- 

ie ja«< poczto yeb do Stryja; '2/ w Zóft»ńcacb, płace 
ifO złr. i ryrzak 40 złr. — Po a i.h budowniczego przy 
dire-ni  l»^ów i d imen w óolccn, wie PłłO* 606 do 
800 iłr.

W y s t a w a  k r a j o w a .
r r Ł c n iy f ł  ffiłyu ar*Ł i. Pomiędzy proau 

łi ami młynp.rstwa krajowego pierwsze niezawo 
dnie m ń jjCę zajmuią OKazy m ł y n a  p a r o w e -  
g o  p o a f  j r m ą T h o m i s y n  ulica,^ Jano 
wska we Lwowie. Dołączone do nich daty st» 
ty styczne stanowią poniekąd historyczny ustęp 
rozwoju U nas tego przemysłu, który tuk wySo 
ce wobec konsumeji zagranicznej postawił W ę 
gry. Konubja sędziów zwidzała zeszłego tygo 
dnia cały teu ogromny zakiad, a nadto pp. Zie- 
miałkowski, A llrcd Fotocki, Włodzimierz Dzie- 
daszycki, GłolejeWćki, Augustynowicz, profesor 
Zmmito, W ierzbicki Ludwik, Zamojski Stefan, 
konsul f  ancuski * Warszawy i wielu innych.

Młyn Thoma, bodący systemu francuskiego, 
założony został W maju 1860 Przed założeniem 
jego istniał tylko jeden młyn .parowy w Galicji, 
jednak innego systemu wedłua u^„ego niemożna 
było równie piękną mąkę wyrabiać. Na począ­
tku miał tylko 6 kamieni i maszynę parową na 
30 koni. W roku 1863 pomnożono liczoę 
mieni na 12, a parę przez dodanie drugie, ma­
szyny zwiększono na 80 koni. W  roku 1866 po 
zgonie Józefa Thoma przeszedł młyn na 6 spad­
kobierców, a Leon Thom objął j^ko najstarszy 
syn kierownictwo i w roku 1867 wybudował 
p i e k a r n i ę  p a r o w ą .  R. l 8^  i 69 naly. 
Leon Thom na wlasnoso cały młj n i pię» *tmię 
i od tego to czasu z&ozgło przedsiębiorstwo 
wzrastać i kwitnąć. W roku 1870 przybudował 
do młyna starego o 12 kamieniach młyn nowy 
najnowszego systemu o 14 kamieniach, a rozpo- 
nądiając młynem o 26 kamieniach nie ograni

ccał się na sprzedaży mąki w kraju lecz rozwi­
nął znaczny eksport do Niemiec i Francji. Lecz 
już w 4 lata później okazało się, ze nie można 
podołać wszelkim zamówieniom na mąkę, i przy­
stąpiono do budowy 3go młyna o 14 kamieniach 
i 11 przyrządach walcowych, które w roku 1875 
ukończono i w ruch puszczono. Obocnie tedy 
liczy młyn 40 kamieni i l i  przyrządów walco­
wych, i ma 3 maszyny parowe, mianowicie dwie 
złączone razem systemu Corniisse z kondenza- 
cją na 300 su koni i jednę systemu dawniejsze­
go o sile 56 koni, *ak. że może mleć dziennie 
100 006 czyli rocznie 36.000.0u0 kilogr. zboża, 
a pozostaje przez cały r.>k bez przerwy w ru 
chu z wyjątkiem tylko Wielkiej nocy i Bożego 
naradzenia.

Na pomieszczenie zboża i mąki służą ob- 
s. ;erna magazyny zbudowane nowo obok młyna. 
Rocznie konsumnje młyn paliwa za 75.000 złr 
t j około 10 i.OÓO.. cetn. cł. węgla kamiennego 
pruskiego, którego mu wyłącznie za rocznym 
kontraktem dostarcza Isza galic. spóika importu 
węgla kam we Lwowie, zostająca pod zaiządem 
iuljusza Wursta 'inżyniera banku budowniczego)
1 Stanisława Thailló pod K 17 ul. SykstuLka 
Wszystkie przyrządy są najnowszego wynalazku. 
Nowe patentowane przyiządy do czyszczenie 
grysiku Neme.lki przyczyniają się najwięcej do 
produkowania wybornej mąki. Zakupno zboża 
odbywa się wprost od producentów na miejscu 
w lokalnościach miynn przez 6 ajentów pobiera­
jących stałą pensję.

Firma „Józef Thom i Sytr jest tedy naj­
większym knpeem na zboże w Galicji. Sama do­
stawa kolejowa kosztuje 180.000 złr.,a na składzie 
jest zostawiony zapas zboża około 2 — 4,000.000 
kilogr. Młyn ma własny staw, zasilany woaą 
przypływową, z któregu woda pompu e o.ę do 
kotłów i używa się do kondanzacji. Za pomocą 
pary idzie woda do najwyższego, tj. 5 go piątra, 
gazie znajdują się zbiorniki. Wszystkie repara­
cje uskuteczniają się We własnych warstatach. 
Piekarnia parowa wypieka ćLiennie 8u0 — looo 
bochenków chleba, 1! 2 kilogr. Gały zakład ase 
kurowany jest w Towarzystwie krakowskiem, a 
ani na nim -ni na przyległych budynkach nie 
ciężą żadne długi hipoteozae.

Sprzedaż mąki i grysu odbywa się ua miej­
scu w młynie i w 6 sklepach w m‘tście Lwo­
wie, opró tz tego istnieją stiłe składy w Tarno­
pola, Stanisławowie, Czernioweach, Drohobyczu, 
Stryju, Przemyślu, Rzeszowie, Tarnowie, Kra 
kowie, Bielsku, Pi adze, Wieduiu, Berlinie, Frank- 
fnrcie, L.psku i Mannheim. W skłaj persontlu 
młyna i jiiekarni parowej wchodzą: 1 dyrektor 
techniczny (p. Lerchenmiillor), 1 dysponent (p. 
Silbrrstein) 4 buchnalterów, l korespondent, 3 
piahtykantów, 1 kasjer, 2 magazynierów, 2 wg 
żnych, 2 oddzwiernych, 3 stróżów nocnych, — 2 
nadmlynarzów, 4 poumłynarzow, 12 czelodoików 
młynarskicn, 20 pomocników młynarskich, 6 na- 
kuwaezy kamieni, 4 maszynistów, 1 tokarz że­
laza, 2 kowalów, 6 stolarzy, I cieśla, 6. palaozów,
2 uadpifkarzów, 15 czeladników piekarskich i 
około 120 robotników z dz.enną płacą. Dc prze 
wozu chleba i mąnp ma młyn 20 własnych za­
przęgów- Do pizewo .u zaś zboża i węgla ka­
miennego z dworców kolejowych do m yna naj 
mUje się stale 30 obcych zaprzęgów.

Głównie kierującym jest sam właściciel L e ­
on T h o  m, człowibk w wtsokiin stopniu uta­
lentowany. JLiżda, sprawa puoiiczua znajduje w 
nim chętnego i szczodrego popleracza. Jest on 
członkiem wspierającym wszystkich prawie sto­
warzyszeń humanitarnych i prawdziwym dobro 
czyńcą ubogich,

Sprawy gospodarcze i handlowe.
ŁfFÓW 2 . p iid z i rnikn. (Spt-uwuisdania 1t»c “.miej i«by 

knniprkicj) Ceny za 100 kilogramów paritai Lwów- 
Pssen iu . srwona- rir. 16 20 do I b — ,- pasanie* biała 
10 20 do 11'— , pszenica ióJta clr. lo  —  do 10*50, jeaienna

du  , iyta fl'60 do 6 'ł 0. średnie '— do —■ .
jgozmień browurny fl'60 do 7 6C, płatew. 6 50 do 6-—,
owie> złr 6 60 do fl-—, groob do gotowania słr 7-_
do 8'—, pMtnwnj złr. fl - -  do 7 —, wyka tłf S25 
do 6 BO, bób Jr- 7 76 lo  fi 80 . kuknrudsa itan  abp. 6*— 
do r.łr. fl-60, aowa alr. 5 — do 6 60, rzepak umorry słr. 
16 20 do 16-60, zgejiak letni 14 — do 14 60. Iniankt 
1160  do 12 2 >, nasienie lniane 12 — Jo 13 - ,  uuae-ur 
konopne — do , koniczyn* 60 -  - do 66 — , kminek 
46-—  Jo 47 anyż — •— do — •— , anyl pftuki — ■— 
do — •— .

8piry+ii« aa 10.000 litrów prooent: gotowy «Ł 31 '20, 
tmninaub w mieai^m

-. m‘ rk ' łr' ~  5 7 rubel 118 . Napoleondnr

Wlealefli z. p»ź Uieraika. n 8 dziniejazy targ dowie-
śradnio oiętkinjwsper^kwę 1101, ciężkion b»kouuw j051, r, zem 3319 

Gałicyjakie p fco u o  zł. 9 8 -  42 , J , d m o  ełgaH .węgie. kie 
46 -49  —j oięŁkiO b»s:'ny 48 d j  61-50 a . JOO *aa 100 kilo żywe 

 ̂i c , Cufe Stierbóok.
46
Wftgl-

Galic. kasa od*e„ęńnoficl w*> Lwowie.
Stan wkładek był w dniu 31. ni r.-uia ; 877 9,746.978 «Jr. 
80 ct. Od 1. do 30. Tjraeś iii 1877 włożyło 2 061 »tron 
350.713 zł. 38 ct., zwróuuno 2209 stronom 334.773 złr. 
73 ct., przybyło więc 15 939 złr. 65 ct. Zatem w duiu 30 
wrz ..mis 1877 o^ół wkładek 9,i61.9l8 z., 45 ct.

P r o i i a k c j a  i s p r a e  ł a i  s o l i .  W ai-rpniu r. b 
wy-osi a v G*Hri p Sdukcja s. i 102 261 metryfzuycb 
. e nnów, spr/.-dłż z»ś 86.465 m'tr,icznych cetnarów. 
W tym s-Kinym mieniąca r z. wyno.ifa produkcja 92 F23 
a sprzed,iż 96 9i6 metry- z-ijch cetnarów. Z po ówoanis 
wypływa; te w ai-rp-.du r. b. nylu, pro uk-j* o 9633 me­
trycznych cet-ir-rów nięksią. pp'-’ '->-d*ż zsś o 10451 me- 
trycenycb cetnarów m icjszą, u-ż w sierpa u r. s.

W y r  A b w A d lt i i  p iw a . W sierpniu r. b. wyro- 
b-ono w z6 gorzehiisch galicyjssich ogółem 219 976 opo- 
dalkovanj-i b stopni sUouolu, a w 185 Cruwaitch wywa­
rzono 31 722 hekulitiów piwa.

S t a n is ła w o w s k a  k a s a  o a z c z ę d n o a  d- Stan 
wkł-'delr wynosił z dnem 30. sierpnia u 2186 stron 
663 842 złr. 50 ot., w mi tiąou września włożyło na a- 
wne książeczki 117 «;ron, na nowe 63 stron, r*®®m 
stron 19.605 złr. 63 ot. Wyjęło zaś: ezęśoiowb 78 stron 
zupełnie 68 stron, razem 136 e roa 33.317 złr. 38 o t , n 
było zatem 13.811 złr 75 ct. S.an wkładek « dniem 30. 
września wynosi n 2191 stron flsn.OSc złr 76 ct.

Ostatnie wiadomości.
Z  Suczawy otrzymujemy dziś list  ̂następu, 

jący i  datą 2. b. m .: »Ńa stację kolei czernio- 
wieckiąj w Ickauach —■ terytorjum pograniczne 
austrjackie, przybył przed tygodniem, jakiś wyż­
szy ohcer moskiewski, zbrojno, i udał lig do na­

czelnika stacji z dość kategoryoznem żądaniem, 
aby n.u na dworcu był wyzL.cronj loual odpo- 
wiedui, albowiem ma pobcenie 3tale pilnować 
nadal transportów,* Które dla armji przychodzą. 
Naczolnik st&cii zatelegrafował o tem do ayrek 
cji, a równocześnie p. Gartner, c. k. komisarz 
policji pogranicznej, w ypraw ił teiegiam do ua 
czelnika kre-ju p A lesanijgo w  C-sernic wcaćo i 
dc m nisterstwa po m strukcie Dyrekcja odpo­
wiedziała, że Lie ma lokalów dis komeadf mo­
skiewskiej ; p. Alesani, jak siyobać, kazał się u 
prz-jinie obchoduć z presumptywnym Hawódzcą 
stacii, a z W.cduia do dziś daia nie naaeszfa 
żadna odpowiedź.

„Oficer w rkutek tego zakwaterował się toż 
za dworjem w Nowych-Ickanach, i codzień odby­
wa inspekcję na dwrrou. Do takiego stopnia do- 
hodzimy juz z neutralnością." Zalecamy tę wia­

domość kołu delegr-yjnemu dc użytku przy in­
terpelacji p. Skrzyńskiego.

Koln. Ztg. w artykule wstępnym pod napi­
sem „Kwestja polska" wchodzi w spór z Ger- 
Tnanrą i Reicha-Ar,zeigarem. Artykuł ten nie jest 
czysto polityczny, jako raczej polemiczny, w kto- 
fym gazda ta dowodzi naprzód, że odbudowanie 
Polski nia jest rzeczy niepodobną w epoce, w 
któroi drobne narody jeszcze nie uorganizowane, 

Ł   ̂ RuOinOja bliskiemi są przyznania
sobie niepodlegjtości; powtore, że nie m że być 
mowy o przj, wrócehin granic z r. 1772, gdyz 
Brusy me zwiócdvby całego zaboru swego, któ- 
i o częjj- nt rrot z prtwa im przypada, jano 
nic&dyś oderwana od Niemiec; potrzecie, że w 
tej chwili nie można m; *’  <5 q odbudow»aiu 
Polski, lecz mogłaby się zdarzyć komninacja 
któraby odpowiadała potrzebie zasłonięcia się od 
Rossji.

Z  korespondencji o szpitalaoh tureckich v> 
Karsie dowiadujemy się, że funkcjonuje tam 
między innymi lekarz Grabowski z Poznan e

Miahat pasza na dwa tygodnie wyjeżdża 
z Paryża i udaje się do Neapolu gdzie przepę 
•Izi zimę.

Według wiadomości z Warszawy jenerał 
Kotzebue wkrótce udaje się do armji czynnej 
nad Dunaj. Na jcgc miejsce ma tymczasem przy­
być do Warszawy jeden z wielkich książąt.

Kartem w  okolicach  Ani. M oskale znpet- 
nL’ pobici, ponirś.h niezmierne (enonrtc) 
ctraty. W . ks. M ichai dow odził osobikuie. 
Uwófeb m ostiew akich jenerałów  i m nóstwo 
oneerów  poległo.

(Oczekujemy urzędowego potwierdzenia tych 
wiadomości Red )

W ic t i e f t  4, października. „M. fr. Pr£s- 
se“ donosi że rokowania o trakfat handlo­
wy l Niemcami nie mają wiaoków. „Frem- 
denblaU" powtarzp domysł niazem nie po­
party, że broń skonfitkuwana była prze­
znaczoną dla rewolucji w M-oskvde.

Książę czamogórs d  napisał list do car? 
doniesieniem, że /dobywszy Niksicz i 

Dagę, daiej nie pójdzie, leoz nędzie się sta­
rał utrzymać przy nich.

Pułkownik: Serbsk OzolaŁ Anticz za­
strzelił s;ę w Kruszewaczu.—  Spodziewany 
atak na Plewnę ma nastąpió tym razem o-d 
strony północnej.

T e k e g r a m y  t o o i . c w €  >i dniu 3. października] 
W ied eń ; jrszeniaari. 1J-2C — ; zyto zł. 8 40 — ; 

okowita pr 10.000 lwar-percent -i. 33 6<j -  — ; — 
B u d a p e s z t : przenusi (75 kilogr.) na jesień zł. 10 95; 
B e r lin : Pszenica iółt* r* wrz.is.-paźlź. 228"—, tyto 
leuso —•—. okowiti 67-10; S z o c e o in : praeuca nt 
wrzee pazai. , rzepak u* jesień 340-— P a r y t : 
mąia 10U kile 69—.

W iedeń ., 4. paź i  nernikr,, 10 gfoda. 42 mm.
Akme Kiedytot.D . 219 50 Akije kuieiKtu.-Lua, 249 25 

.  Aaglo-Aukir, 100 W ,  „  Połtln. 74 —
Ujiionsbunk 65 50 „ Banku Fr. Auetr.—■—
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J fe t e B ń b n r g  3. października. Z pod 
Plewny donoszą 2 października: Wczoraj 

dzisiaj przeglądał wielki książę Mikołaj 
z kcięciem Karolem i jenerałem Totłebeuem 
wszystkie nasze i rumuńskie wysun;ęte po­
zycje i baterjw. Wszystkie roboty, tak na­
sze jak i rumuńskie postąpiły daleko. Turcy 
u!e odpowiadają ua nasz ogień. Na innych 
teatrach wojny spokój.

L o n d o n  4. paźłz;ern Biuro „Reute­
ra® donosi ze Stambułu: Komendant Fili^- 
popolu Ibr^h-m pasza na czele dwócn ay- 
wizyj^oswonodził ludność turecką, oblężoną 
przez powstańców bułgarskich w sąsiedLnych 
miejscowościach, i sprowadził do Fiiippo 
lu Wysłano potem wojska do Karłowy {na 
południowy zachód od Siypki)r i po wy­
prowadzeniu ztamtąi ludności muzułman 
skiej, zbombardowano to miasto. Bułgarzy 
wysłali do obozu tureckiego notablów, i o- 
fiarowali poddanie się, które pr/yjęau.

Fazli pasza opuścił w poniedziałek Su- 
chum Kaleh, i odjechał, aby objąć komen­
dę jednej dywizji nad Dunajem.

S t a m b u ł  3. paidaicrnika (wfe&aorem). 
Corr. E l t u 1, donosi i  R euf p u u  aosta i 

mianowany komez.ć!antem armji bałkańskie j  
i p rzyb y ł do SzypLi Sulej man p a n a  mila- 
now any wodzem armji naddu&ajskiej, p rzy ­
b y ł do Razgr&du Kehem et AL' pasza z o ­
stał odw ołany .

S t a m b u ł  4. października, „co rr . H a- 
vas“  donosi: W czoraj w ielka bitwa za

V -jreiuaban.  20-Daakówka
D^waobicaio: ilnle.

T e lo g r a f r w a n e  k n re r  w ie d e ń s k ie
W ŁedeźŁ, 3. paau^. rrLa, 2 gwda. 16 nr 

Ło»y, Lredycowf . . lb'2 — Ung Sta»t*-Obl. i877 
Aaoje W^giai Kr« i. 19b 25 Galie. ludenmuacj» 

s Aag.-Au*a. D. 99 66 1&o4 L o r  
* unionjbank . 65 2£ oiedmiogr. kole: . .
,  kolbjŁai.-Lud. 248-6C V erkL 1 bank . . . 
» w Półnoon. x9ł 6C Tureckae Logy
,  , Połndn. 72‘— —  '

a Alfulda. 116*60 
8 ,  Elżbiety 178 —_ Lw.-C*er.iaS —

Węg.-Ga Loler . , 
Banbank-Aotien . , 
Suunaoahn . . . , 
Baukrw-da .  .  ,

. *. Pół. 11?*50 Wigierskie lo sy  . ,
m „ RadoKs 115— ReioLwuaclr. . . ,
„ ,  Alb^iehti. — *■— R“-  .yjaLIe banknoty

Usposobienie: słabe,
t i ie A e ń r  3. paździermks.

Jed, diug pań. *n ban* 64 0 0  Londyn 
B ,  ,  wsreb. 66*90

Benta w złocie . . 75*15
uusy pożyci., s r. 1860 111*26 
j*"jc banku naród. 849 —

Akcj> banku kredyt. 218'BO 
B e r l in .

I jssyjakie noiy ban 20415 
Aktjti kr idjtuwe .  373 —
L iniu d j . . . 1x7*__
Gilicyjskie 103* -

P u r y i .  3“ ' renty 68 90

66*60 
86*16 

132*76 
107 — 
100 —  

75*60 
102* —

272*60 
72 - 
fiu — 
6V 65 
i  78

. . . .116  90
S r e b r o .................... 104—
SnJ-irankówka . . . 9*38
Dukat oes. men- . .  6*69
100 marek niemieo. 67*66

a t i t s ' *hn . . . .  —
Kolei OKimuilakijj . 14*eU
Aiudrjaekj banmoty 173*60 

" ł  o s .: mdłe. 
Ijombardy . . . 167*—

Przyifcchali do Lwowa dais 4. pażdzie-nikK 
( ( e t e i  K o * *̂». F h- B rkow k; z P.nilr*y, P . 

h* Po+ul^Ui 1 Glinian, W Ręi-lim 1 Kcpuścmieo, K. 
Spisk i : Ch .da zk-jna, B U,i jśk: ze SurzeUsk, J. Sin 
q,r*r * W.*-dnl*.

B n < e l  l o i l H  A l  B. 1. Conits 1 Tarno oK.
A R-iitidl z Wtil.- ŷ, K Poten z OL*?d1 i , A. lldryokt z 
Mo*ta. M Holla^dor z Wifcdci* m

B o a ^ l L n S t a .  M. Kozicki z r r z e  n«ś'« , J  Sts- 
Bsewilri z Krtkcv“ i, Z. E*o° ko '»ki s YT A  Z<ie
“ki z Krakowa. L. Barber, J  H e li t ,  J. H  uabi rger i  J. 
H oK nd°r z Wi< daia

B o t A l  H a r a n w f i k i  M- kr. ( - iw r^yru i z 
Jabłmow*, J. Czajkowski z Luetyo, J. Załęssu z Krćle 
atwa.

H n W  K r * fe o  w.ikt. A  &*»ezdzieck z Rerpźri- 
cj, M Wojda se Skafata L. Daiorsancwski z Wojoie- 
cneisio.

H o t e l  P c i a l i d .  Z. br Ron,ker * K  ^  sttwa.

Na podarunki % wystawy krajową 
n a jp ięk n ią p ize

Pomada, MMzi, Owocs
j  k a r m e l k i

Cukiemift MCjJ KHil

■ust* «sł*4a

3 “ii
e s ***aWą 
a a WWimU*

t  :  : £r/p  a e A b
■'# s a siedniegr.

IM  sŁ
TAtij

»%  Baska Baroń. listy 
*% galioyjskto . . .

‘ ) gal !aU krad. wliśa 
Tńw. krad. nlaj. ff * will, 
v i, wętUn UM " A

Dnia 3. października ’ żądają płacą
>0* ,  • Isbj kaadiew^.

I. Aktjt m , mJkf
■im wsi. Fai .Lad. i  *iOsi 
» Ls -OserE i  3(w il. 
antka Wip. gal. ś 200 sł.

K mi . gal. k JOC zŁ
MWtoWIM M ino Jt

’w gal. 6%  w. a.
* * *

4 k a  jjpateSi. gaik J*/,
U. Urnę BB 100

-abe. Zakł. kr*a właź. W;.

Ca. roln. kre*. iskl dla 
i Bak. «%  les w 15 l  

'•w.kr*d.mi«jt. w 151 
I f .  n s*« «* lm. W.

Ltmmai
kiaą Ul? a Vf,

>w» nskaUa Krakawa. .
» a fMsaielswewa 

V M ag.
IHUU kalendarzu .  ,  .

. w m iW  . . . .
& R ał*.v  - . . . . .
PM isq *j*ł rossyjski 
Bakal raasyjela srsbray

.  « payietiwy
m  mank aiamńeokrólt 
tn tra  i l N d .  
tmgMy wirsbr aa 100 ^

W ie d e ń , 2 p żdzier

251 - 2 4 8 -
125 - 122 —
244 60 241 60
■118 - 214 —

86 25 P6 60
79 a6 78 40
8626 86 50
90 5. 39 60

5*3 60 92 50

91 SO 90 26

r 6 — 66
JC -

1*60 14 —
27 — 19 -

r. r,9 648
»  03 5 /3
1)44 9 34
0 66 9 46
1 90 180

20 117
6825 67 26

106 50 103 60
105 — 103 -

64 60 6d 46
67 — J686
74 66 76 46

104 60 __ _
103 60 —
78 50 77 76
Pż 75 85 21
82 60 81 fcO
77 — 76 —
9826 97 76

97 70 97 56
—  — 77 76
8676 8 6 -

84 —
BB«— t r ­

k*/t ZaUbdn kredyt asatr 
“ , ńomai pań bw 720 

Pojy iJn loteryjni.
Losy pożyosk s roka 183* 

» ,  1861
». » 1860

U lo*ów potyoat aastrj 
pańa w z r. losc . 

Losy pożyczki s r. 1 « a
prajn, pożyca. wygiair
Comoraate . . . .  
Kra *ytrwa .
Fagi par. aa 
kaw«a Saka

kr. *4t-G*i^Ł
UL m 4, Si
ka> Wiad_____

. w a idstsr.

lonkem i prawr^tf.
aarwd, aagh*jao. .

Jvi.-j.rtc5 irc^yt.sw«ge . 
v ’ł? l? i7' PW- ia  Dnai.,ra . 
* ** *  póf«e«. i  wdymaBaa 

SHiewsj fr. a. - 
aa<Uł*4, a. ■  Mesy. 
PafruUiawaj . . ■ 
•aUayjrid^ . . - 
Ckerańwtokbi ■ - 
ńtarwfcsi . . . 
waw pMaaa.-w tok .,

Mi ™ Tiamańakipi, 
KMsyakw-Bogamtt..

i •
m M -  wygiMiktei 
ąjMr-pMww -aa<'

,  nfUMPmkB-Jiiąfr 
ńaakssngU-aastrja*.. 
Zakłada kredyt

eySa

żądają| p ł-ią
io*— 1U3 5C
133 60 lo2 60

317 — *15 —
107 60 1 07 —-
111 76 11126

120 — 119 60
1L.PL 182 76
8> 60 SI —
26 — 26 —

162 - 161 —
98 28 92 60
39 50 3 9 -
29 28 -
29 60 ‘29 25
------ --  ----
2910 28 75
29 — 28 25
22 7 h 2? 96
13/5 12 76

1626 16 -

849 — 847 —
221 — 220 60
3 6 0 - 368 ...
.9 1 1935

273 76 7.73 25
lfij 6) i 79 60
73 60 73

240 — 4a 30
124 — 123
------- --- ---

114 25 113 76
115 60 l l f  —
118 60 117 76
109 60 109 —
108 — 107 ro
18? 60 187 60
--- — —  _

116 7£ il*>25
135 60 134 60
li 0 76 1*)0 25
199 — 198 60

0 — 0 —

. .. . 70 —
■---------- —  —

ICO 60 9960

ObUgI
K dei koasyukobogum.

tw jw 6'ai1 fr.
Emipja t r. 1861

Sołndsiow. 600fr. 
ony 1876-76 6*/0 

r ie .y  lOOil m.k, 
,  100 sł. v . a.
.  w rr nr 6*,,

połnd. pół. niem. 
*•/. ze Jtnał.w, 
6%  w srebrse 
£*% Ku. -Ludw.
■W 1 r  i

** lOd a», 
Ęmisi* U. . . 
Lw -Cser.iSOOsł. 
(w srb. t  „  es lOO) 
£M>»ja e r. 186 
3£adK.9GOaLw.a. 
m P -if-lfr  iOOsl 

wsr.ś 
Ton. pi *1 !« pr™ n.

żel. no 900 w;
Wol ut  p. 

Cesarskie korony 
,  dukat na wage 

20-frunkówks, . . 
Snweriiaj- i ngialakie 
Imperjsły s.sayjłkie 
Srsbn . . . . .  
Srtbre kapsa] . . 
Bmk. paiźhr. wissdaa 

100 marek ■
Robal pai

B
W
•
*
m

m

fl

płacą
7160 

1&C 
143 — 
106 —

71 — 

104 ■ -

100 — 
98 —

10550 ; 
i 

1 
i

87 — 86 -

95 50 
28 26

99 25 
97 76

76 — 
75 26 
66 50

78 —
74 75 
6 t -

7625 7576

8 9 - 87 —

560 
6 6
DS9 

117b 
967 

104 10

659 
6 60 
988 

11 70 
563 

10S96

67^0
118

67 fO
118

Warssaws, 2. psśdz. 

Ust) saatawne lej zerj,
• * ^  8er3;

kupon
.  a  D nw e ,

kupan . 
aoyjne . . 

kupM . 
M J  warsarw.-wiel . 

a .  e

Hkwida

£ £

rb.jkp.

90 — 

84 76

rb-t*P-
100 —  
100 —  
i:to— 
89 70

84 36 
180 V,

909 — 
206 _



N N K  POLSKI.

na suknie i kanwie 
w  j a k  n Ą j  w i ę k s z y  ua. w y b o r z e .

1210 lo—o (7) ________________

W O D l  F l Ę K N ^ D l
Iiait Antśphelique ou Laii Candeo, Eau de Ly., 
Eau de Princess^s, Eai Toniąue, Diąuemare aine, 
Tolutine, ^icheniene, Vinaigre de Toillette, R ó l  
L l b ^ i k o d l l w j  nC „ ,  t l .a m ln , j ,“  dla nadania

inmieńców i ntrzym, ia świeżości policzków.
P u h A D R Ę  

do zuchc wania uzi w etanie świeżości i utrzymania 
naturalnego ich rumieńca.

Wypróbowane i nieomylne środki
uunicniające wlocy w jedn< j chwili na kolor 
blond, jrmatny lub etarny, a mianowicie.
Eau Gaulliiae, Eau Dorat, Nigritin* Vege- 
i ale, ^Gelle Frere«,“ Orizaline Bćtale,
„Dr. James Smithson,* Melanogeue de 'ie- 
"nemare łinó, Ekstrakt i Pom»dę Orze­

chową A. Maczus]r’ego i iaae.
Łaskaw e zamiejscowe zamówienia wykonają się jak najspieszniej i najakuratniej

„ H O R A "  n a jn o w s z e  w y t w o r y  t o a l c *
tewe, Perfumy, Mj dla, Fiksatory, Papierki won­
ne „jpG L ae.de s i u r a “  de Pinana, Violetta, 
I/Yluat Ylang, Japońska, Rezedowi., Hinowa, 
Poziomkowa, Hnmgaut- Char lin, Societe Hyge- 

niaue i wiele innych. Pouder ^elontine. 
W O la l  E O I .O Ń S B 4 .

W o d ę  A n a l e i y n o w i ( ,  P a s t y  1 P r o n z fc l  
do czyszczenia zębów.

Poleca p o ś l in ię  znany z tanieli i
t l A C U n U  D A n S E l

K am ila Strsyźowskiego
jpv/y uli-y Halickiej pod l. 4, J>e Lwowie.

! ! Ból zębów!!
!! Konserwacja zębów!!
! ! Niemi!-  odór ust!!

S Ł Y N T T S ?

ELIIIB _
i. i k o n  5 0  ce ^ lA w .

Odsprzedający^ znaczny iab.1. 
Rozdęła i sprzedaje

Apteka pod „Węgierską Koroną" 
J . P I E P E S 1

1075 «re  J-Sroari ”. 30 —0

Mańkę g r y
13 fortepianie, narmoninm i omanach

udziela 1569 1—3

Hudolf Schwarz
hotel Europejski 1. 20.

KAWA i CUKIER
najtaniej i w najlepszycn gatunkach

we Lwuwie w handlach
Wilhelma lub Juliusza 

A D A M A
przy placu Marjackim pod 1. 10 

i w Głównym Rynku pod 1. 30.
1096 17—0

Dr. M m i  M i l i c z
ofworzył

Rancelarję adwokacka
w  B I T 2 A C Z U ,

w domie Starczewskiego, naprzeciw sądu

i

Aptekarza Bkiędlicklego
z Bobrki

m jiło  smołowo
(p ie rw szy nr/rób k ra jow y)  

wypróbowany środek prezerwaty- 
wny i leczniczy na „czystki* słabo­

ści skórne.
C e n a  ma tm tn k ę  3  5 e n t .  

Wszelkie zamówieni- urtutecz.ua 
bezzwłoczna apteka w Bóbrce.

Podczas wystawy przyjmuje zamó­
wienia ajent w głównym pawilonie 
wystawy na lewo ’  1514 4—10 

W W W W W W A

L
ekcj.i hlitorji, geografii i literatury 

(powszechnej i pclbkiej) udziela
W - K . S a s ic z - Z a b ło c k i

Ze zgłoszeniem się proszę adre­
sować do niego (w miejscu, ulica Łycza­
kowska pod 1 (0), lub do Administracji 
„Dziennika Polskiego."

Również ił marzy z języka moskie- 
•■kie?o (rosyjskiego.) IMS 2 -5

K a k t  . d e m

KA10 LA WUJA
we Lwowie u lica  Haucka i.  21, 

wyt. ły następujące dzieła: 
Przewodnia po Liwowie z zarystem hi-

storji m ii_, ołoijny przez St. Kuna
sie wicza zł. — 90.

duo z j  łanem miasta „  150.
Pian m. Lwuwa. Nowe wydanie » 1 -  .
Skorowidz dawnyoh i nowych _iazw pla­

ców, uuc i _umerów domu w miasta
Lwowa zł- 1'—•

Kunasiewicz St. b zów  w r. 1809. Opo­
wieść dziej on a. zł. 1'—

Tanie. Pr* . . . s k i  u heolog.cane pc 
Lwowie, i ii. 2'—.

Chody niecki i .  i  sta Lwuwa.
zł — '60.

0 chorowici Dr. O iwórosttw g o t y ­
ckiej. ai. —-90.

Rzuchcwtu B. Aleksander Otcm i pi­
sma jego. ii. — 40.

ŻYWE SL0WA JŁAEkirDO
(Zbiór mów, iar.prowict/oyj itp.j

K O R N E L A  O i B J S K l f i a O
l U f l 8 - l < » 7 .

Cent 1 złr. 80 cni. wsi. autir.

Ksjleitzt trttie n ń  M i i M i S f g j i i ą t t ]  m l i i i  i m j ł i B j  
ANT19D0KTALGIM

J . W . B L C K ,
krople te usuwają natychmiast po . 
przełożeniu najgwałtowniejszy ból \  
_ jb .w, jako tet fluksje. Nr. I, i n . 4 

w pudełku 1 zł. J
bai um przeciw r«bm&tyzmovtł,
jodyny środek usuwający renmaty- . 
»m> najdotkliwsza, podagry i pa- \  

chiiny. Flaszka 1 zł. 75 ct. a
P o m a d a  n a  p i e s i  w

usuwa nietyiko piegi i wyrruty a ?  
1 s sny id z nauąe jej smiezcsci i \  
delikatności. Słoik 2 zł Dossac mo­
żna
w aptaoe _ 
w Podgórza ped Krakowem w ap- /  
tece VI go Skakalskiego.

zbiór tańców na wystawio (p , wanycku 
W y i a ł y :

Geistlenner B. Mobile Polka.
.  Pamiątka wyati.wy. 3 Mazury 
,  sona facon. Galo]l. 

i. Rakowiecki Babunia Tolika.
W k r o t e e  w y j  l ą :

5. Dto. Patrząc w twe o  i  Mfcaiwki. 
Dto. Linz, zwei, cr< i. Widce.6.

głównym składzie na Galiąję J  
we p. B u c k  era we Lwowie, \

1393 2 - 0

Bliższa

nagrody otrzyma 
ten kto realność 
pod 1. 6 n. (377* 4 
et.), ulica Rappa 
perta, sj rzoda za 
lS.Ow O zi w. 

iadomość u właścicielki.

E T
d r

b r o m e r e  d e  c u m p h r e  
D i  D o e t e n r  C L I M  
Uirtii de la Facalte di- Icdeaie i  Fara

(PRII UONTHłOK)

K a p it t łk i i P i &DŁi f  D »  OLIN 
■ Bromku kamforowego używają Mą 
w iuu oeciv*H muzfu i nerwów, cho- 
robooh aerca t k iu łów oddechowych, 
• waególnie} następujących: Antonie, 
Beoennoeci, Biciu serca, Hysteryaeh, 
Pndacsoe, Zawrotach, Obłędzie, Bdw 
ś tH i głowy, Doleghwoecizoh na­
rząd i a  jcz>płoiowego, dla u kej aula 
wnelk eh rozdrażnień nw*owj(h.

W  PAkTto u p_ !LIN et O , ulica 
14; re Lwowie,

ŁMikolaacha; w  Czerniowceh, w »  
»  p Gciichowzkiego i we ■ ■ f n

iiipińsai. jzołomyjki. Piipn
i. 3alai.siński. Fela fuika. 1 4 0  1—8

D na 10. b. m wpusauzą, pra^ -.

O b r a z K  i  g e w f r o f i i n e
proŁ L. Tatomiru.

Z dwudziestoma irsema rycinami

Nowy pocawórny półkryty

P o r  ó k
jest do sprzedan.a n p W. H. Deutsche- 
ra w Bielnku. Bysunek i cena przesyła 
się na żądanie. 15£0 1— 2

Ajencja
dzienników krąjowycb i zagranicznych, 
ors s Lunoesjoiiuwaiie biuro do przyjmo­
wania ogłoszeń, luseratów i pośrednictwa 

wizowania pas^portaw za granicę

Wł.Piątkow&kiego
we I  u  ORAŁ

przyjmuje wv*elkie prei umeraty i inse- 
raty na wyc-hćffcfre w całej Europie cza­
sopisma, ora/-, zawiadouiiema i ogłoszenia 
do dzienników, rprzeiaży lub kupna re-

ś w i e ż y  t e g o r o c z n y

K A W I O R
astrachański

1436 poleca handel 7—0

IV. M arszałkiew icza
we Lwowie, ulica Krakowska 1. 6.

Codziennie in ieze
wcaie niezolone

do b n lb i
p o l e c a  h a n d e l

ST. MARKIEWICZA
1902 w Rynien 1. 42. 6 - 0

Dla posiadaczy

P irfO W O t, który przez lai 3 kiero­
wał samoistnie jtdnym z lwowskich 
browarów parowych, poszukuje w tym­
że samym charakteize zajęci-. Tonże

Iprow-dził poprzednio w Nitmcztch i 
' 'Izechach przez la 12 saino.stiue więk­

sze piwowarn.e. Na żądanit może sto­
sowną do Ib  t e r  es, u' n o ż y t  k a u ­
c j i ; ,  lub też z  H h r a d k ą  w go> 
iO w c e  b d z l a ł  w z ią ć  w  s p ó i e e .

Bliższej wiadomości udzieli Admi­
nistracja „Gaz. Naród.4 1571 1 3

Samowarów H
nowy w ,elki transport otrzym ał

A . Popławski
Lwów, ni. Hetmańska 1. 6. 10—0

in deutsch>s Madchsn ans einer gu- 
ten Provinz - Familie, welche zuch 
der polniiclen Sprache macbtig ist, 
wmscht ais B a n t  in einem f- iuem 
Hanse nnterzukommen.
Auikunft in der Administration det 

Blattes. 1575 1— 3

1246

D%lszy ci^g wyjaśnienia.
W  nieduelę  30. września za. ytował 

m nie p- komu arz Łutocki do Dyrekcji 
P o lic ji i  czynił m , przedstawienia, że wy- 
«.'tok-jv spr-w ki ]H o ł a d e t - l t g u ,  
w ł a ś U c i t i a  B iu r a  w y w l a a o a -  
C B B gO , jeszete nie u d ow jd n .on j, przed 
fo-um opinji pubhcznej, ł.o d z o p .j¥ jege 
zaufanie u publiczności i wyrząuzam mu 
m aterjalną szkodę L epiej by było, po 
't .a ila  p. komisarz, żebym  się z p. Mom 
deckim  pogodz.ł. Baszę Lajprzód uytlu- 
"la czyć  s ię , te  M ołodeck iego sż do tej 
chw ui nie znalem , Ładnej z Lim styczno 
śc. nie m ’ ałum i zasirzegi m jię  jak  naj 
uroczyściej przeciw  tem u, jaoobym  za­
mierzał szkodzić m n w  u c z c i  w e m  za-1 
rebkouramu. Owszem jestem  tę g i zd am aj 
że jeszcze w ięcej przedsiębiorstw  taknh 
istn ieć we Lw ow  e może. Podjąłem  się 
wykrycia oszustw M ołodeck iego jedynie 
w poczucia  obyw atelskiego obowiązku 
ostrzeiem a tycii, którzy la tw o n e rn . na 
lep  pćjsć by mu m ogli. Skutk. tego mo­
je g o  wyatąpiemu ,'iż  lię okazu ją  N aj­
przód odbu ram  liczne niby przyjacielskie 
ostrzeżenia, że przeciw mnie tworzy się 
stra. tu  tow jrzy itw o , ktorego zadaniem 
jakim bą, ź spi-BOuern zm usić mn.e do mil- 
u ie u ii, i aatępnie odbieram  Cytację, ale 
m cslety darejrm e dotąd oczekoję c y t a ­
c j i  s ą d o w e j .  Vrszystko to  muna jednak 
me odstruzn . Nie in,albm pojęcia  zkąd 
się bierze niektórym panom  t.a Uk;2 piu- 
tekcję M ołodeckiego, 4o się cilą Dy mme 
z mu, pi godzić. A~ tu, ob( _SLia mnie 
wczoraj obywatel p  Feliks Di bański, któ­
remu znowu p  M ołodeeki tak ego wypła­
tał ngia- Frzy końcu  m ją  b. r. przed­
stawił m u jakiegoś ofic jłH w ę p. B., który 
mia. oDjąć zarząd gOBpodai.iwŁ na fol- 
^ .rk n  w farzneho u ca cb  A leż ten p. B.
nie ma żadnych świadectw, powiada 
p. U. — me mogę nieznajomego człowie 
ka przyjmować. Ns to p, Mołodecii: mc
n s szkodzi —  je-ten*^ a j e n t e m  p o l i -
o y j n y m ,  n iu.zę znać ludzi, możesz mi 
pan zaniał A i-ją c takio zapewnienie, 
przyjął p. U rbauiai poie lonego mu oficja 
uatę, a -o m e c  byi taki, ze p . b . bez u- 
puważniom a sw ego chlebodawcy miał mu 
sprzedać na folw arku ryby w tawie, zbo­
że na pniu i zabrawsry pewnej nocy 

'szystkie tueble i sprzęty gospod*rskie, 
m knął do Lwowa, l i i  Wj Lwowie spotkał

K S I Ę G A R N I A

K a r o l a  W i l d a
we Lwowi“, nl. Halicka 1. 2 ’ , 

zwraca uwagę na wydane  świ eżo  jej
nakłademŻywe słoiaJeremiep

{Zbiór mów, improwizacyj itp.) 
K O R N E L A  U J E J S K I E G O .

1 8 6 3  -18731 1563 2 - 3
1 tom  W 8 et. zł. 1-80.

i duś; nr placem frontowym do budowani* 
i obszernym frnktowym i jar.ynowyir 
ogrodom, jest i wolnej ręki d o  S p rz e  
da iliłk . Z ceny kupna może .ostać przy 
gruncie 3d00 zł. — Wiadomość w Admin 
Dzień Po! ■ 1064 32 0

■ .  Sohaiil
zegai mistrz

w e J i W O W I E ,
przy ulicy Krakowskiej, 

w domu dtiw. Gótza 1. 14. 
Po nabyiej wielostronaj praktyce w 

głowŁ-ejszych pracow uiacj. z s g s r m i 
s t - _ i _ y  i ki cL we Wiedniu i we Lwo- 
wie, ] -leca swój znojn ie zaopatrzon 
skład zegrró ł ; zep-ari ów kieszonl 
z najsłynniej-zych iauiyk, przyjmu 
wszelkie zamówieni: i reparację z pro­
wincji, które jak najdukładnioj wykonywa 
pod całoroczną gwarancją. 1027 28 - f

a

l A t ^ A Z W I
towarow bławatnych i płócien %

F .  K N A U E R A
we Lwowie, piać Katedr?Iny I. 2, 

otrzymał i poleca nr wielkim wyborze J

Chustki jesienne i zimowe I
o d  3  s ir . d o  2 0  s ir .

K o c e  w e ł n i a n e
^  w różnych kolorach od 2 ałr. do 15 złr. ^

1544 3 - 3

F . G Z .O D Z O B K I
-rt L w o w i e ,  plac Mariack i 7, ubok apteki 
Misolascha, polec« Szan. P. T. Pnblicznoścj ; wój

M A G A 2 ; T O  K B  A W i f e C K I
zaopatrzony w wielki

^yliór towarów
u jmodniejszycłi,

z których zamówie­
nia wykończa, s ta ra n n ie , w jek 
najkrótszym czasie.

i
Z uaae B u  »  S ż k t . ,

Jednocześnie po­
leca U łł ‘ ii-1 w y - 
ŁCr g o t o w y c h  
O  e g !  n c f c ic h  
t A S Ł l c ł g .  s u ls le fl ,
tak dla dorosłych jak i dlt. chłop-
czykow kuźdego wiekn.

nieprzemakalae, zawsze gotowe va składzie. 1407 ig -o

o

s

Q O O O O  ^ G O O O O U ^ I O C  o 0 0 ^ 0 o  a Q C  Q

g  W i e lk i e  z w y c i ę s i w o  nauki !  J
Udało rię nakoniec niewyleczalne doiąd choroby;

E ł> iie iłH ję  —  p a d a c z k ą  —  K u r c z e  ^
O  za pomocą wszechstronnie skutecznego, zgodnego z naturą leczniczego

8  traktowania radykalnie n - całe życie wyleczać.
Wszyscy powyższych curpien doznający, mogą » naj więksi, ero auafa- 

!■- niem przy podaniu wiekn swego i czasu trwama choroby, zgłaszać się 
w  piabinnie do

C 3 .  «  T E ? « r U L «
1223 20—0 Berlin, Oranienstras-s 33.

O O O O O O O O O O O f l I O O O D D O O O O O O l

Handel ■ 
maszyn do szycia I

Zamiana i spe­
cjalna napiawa

» D A S Z Y W  do S Z 1 A IA  a
** z największej fabryki w Europie g

akcyjnego Towarzystwa Fnester & Rossmann w Berlinie ^
z gwarancją 5-letuią, poleca handel maszyn dc szycia I

Józefa Iw anickiego ^
przy ulicy Akademickiej 1. 2 , Hotel Żocża.

raty igły do maszyn 
wszystkich 

25—0 | s y s t e m ó w .

S t o o o o o o o o o o o m s t o a o o o o ^ t c m ii

R T O W A R Z Y S T W O  §

“ GALICYJSKIEJ KASY ZALICZKOWEJ I
n r .  DA, n i f e a  F » H c k a ,  X

%  p r 1 y  j n  u j e w

S  W kfeoki na ksiąiecak? oszczędności
u

^  od jednego Ztr. do każdej wy&okości, oprcoekiowująG je ^  

6 ° /e s 3  dniowe* wypo^i&dzaaien, A
1*  . . »

, - • wirmionłoduw itn ła b .', i  , ’• Urbański tegj paLa u Mołodtukiegu.alnoaci, zi miopł itp., jsko też ob- ttóry usiłował sprowadzić między p. Uri
staluma na win eły 1 bilety wizyto^?, a p B. pojedname, coś tak podobnego
adresy i w sztl. e reboty litografiozne i 
drukarskie, jako t i :  dzisła, broszura, 
rejestra gospodarcze, leśnictwa, plak.ty, 
kartki p grzebowe itd. Wzory wyż wy 
mienione można każdego czat u przejrzeć

1279 2—0w ajencji.

mm proponowi.no w nieóziulę w po­
licji. P. Urbański zaakarzył do sąuu k-y- 
mmalnego p. Mołtdeckiego i tego drugie 
go pana. Śledztwo jest już od kilku ty 
godni w toku. Tyle uważałem sobie za 
obowiązek donieść publiezaośei

J .  P o l U k b i .

C. k. uprzyw.

w e Y i e d n i n ! ,
podaje niniejszem tymczasowo do wiadomości, że subskrypcja na 
rentę w  złocie oprocentowaną, państwa węgierskiego, w sumie 
80 milionów zł. wydaó się mającą, dnia 9-go i 10-gO b; m. 
miejsce mieć będzie, i że wpłaty po części w asyguacjaeh 
i . Emisji państwa węgierskiego przyjmowane będą. Bliższe wa- 
runlri subskrypcji ogłoszone będą następnie.

Subskrypcje przyjmuje Filia c. k. uprz. austr.
Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu
we Lwowie. 1673 1—1
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UdiiMj zaś członków oprooent iwują się od dni* 
p j e r wt i a e j  w k i a d k i .  io s i g3 -c
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MAGAZYN NOWOŚCI
p o d  f i r m ą . ; 1539 4 - 6

s

LE01T FEIFTUCH
I i M l O W l D  ,

przy p l a c u  M a r j a c k i m  w nuwym gmachu Banku Hipotecznego, jis-a -vis Hotel^ Georga,
poleca Szanownej P. T. Publiczności 

N a jn o w sze  k a p e lu s z e  m ę z k ie  a n g ie lsk ie  i  R ę k a w ic z k i,

1  ̂ K O aiu le  m ę s k ie  b ia łe  po 4  z l . I k o lo r o w e  O x fo r th , Juuaftaniki, S a a r p e tk i, P o iio zo cd y  i  C n a  .ik ś . H ^

W ie lk i  a y b 4 f  n a jn « w » s y c h  k ra w a t d la  d a m  1 m ężcajrzn.
bsale Hymalaya, Lledy^ Koidry, Ir łaszczę gumowe, Kamasze do konnej jazdy i polowania, Kalosze, tarasole, Łuski 

G O R S E T Y  o d  z ł .  2  1 5  d o  7  5 6 ,  V  A C I L L .I  .  o d  1  * 1  d o  M b o g . U z j c h .

S p ijm y ,

W ie lk i  w y b ó r  k a ia tó w  fr a n c a s k ie h  p o  c e u »c li  b a id z o  p rz y stę p n y c h .

W i e lk i  w jo ó r  u d ju o irszy c k  a z o i ó w  w lt m e .j i .

W ie lk i  Bklad P A H F U J iE R J l fr& ncaakśej 1 anglielH kej t

R h f r j  i  T o r b y  z u rzą d zen ie m  i  b ez .

W y r o b y  z b r o n z u , s k ó r y , p o rc e la n y  I d rzew a.

,.. :xxx; 
k x x x x

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą

3DC

41̂  S ■■ B «» rfc w r l  .sa B o i l z i  «m 4 Az. I  « -

WffiOGEONA FESUWSEIE dla kuracji
poleca G U S T A W  UmiililP M lE R Z  M O W IC E I  ulica Czarnieckiego I 2. 1050 7—0
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